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Wychodzi w dni powszednie 
© godzinie 8 po południu z datą dnia 
następnego. 
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1 abaw prywatnych, seklamy dfa balów, 
tdozytów i koncertów, spisy ukłndek, das 
Lianienia o bach, malezionysh przad- 
Miotach i t, d. pe 1 k, od wiersna. 
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« Czas odnowić przedpłatę | 


Prenumerata wynosi : 
Miesięcznie 2 K. 20 h. 


f Kwartalanie 6 , 60 
Półrocznie 13 „ 20, 
Rocznie 26 ,„ 40, 


Za zmianę adresu doplaca się 40 
halerzy. 

Administracya „Przeglądu. 
Reforma ustawy gminnej. 

Wniesiony dziś do Sejmn wniosek posłów 
Dunajewskiego i Ssnguszki opiewa jak na- 
stępuje : 

„I. Zważywszy, że ustawa gminna zd. 
12 sierpnia 1866 r. zawiera przepisy nie od- 
powiadające dziwiejszemn rozwojowi stosunków; 

„Zważywszy, że zasadniezą podstewą u- 
rządzeń dzisiejszej gminy jezt podział jej ze- 

resu działania na „wlasny“ i „poruezony* i 
Àe z tej właśnie podstawy wyrasta w wyższych 
Instancyach niekorzystny dualizm w admini- 

acyi; 

„. „Zważywasy, że dzisiejsza jednostka gminy 
wiejskiej jest małą, nie ma sił do wykonywa- 
Bia rozlicznych zadań saamorządu, skutkiem 
ozego ustawy nie są wykonywane i eala admi- 
Nistracya kraju na tem cierpi: 

edia! Sejm uchwalić raczy 
Załączony projekt nowej ustawy 
Gminnej. 

„IL Zważywszy, że skutkiem duslizmu 
włada z każdym tokiom nadmiernie wzrastają 


wer 


| ciężary, których korzyści nie równowsżą ; 


„Zważywszy, ża z połscrenix egrakutywy 
Tządowej » czynnikami antonomicznymi pow- 
Stanie niewątpliwia =łedza sprężysta, a potrze- 
by ludności i stusunki kraju żywo odczuwającz; 

, „Zważywszy, ża projektowana zmiana or- 
Sanizacyi gminnej pociąga za sobą w konsek- 
wenocyi potrzebę reformy administracyi wyższej; 

„Wysoki Sejm zarazem uchwalić raczy: 
N »Wzywa się o. k. rząd, aby w drodze włs- 

iwej przeprowądził reformę urządzeń admini- 
ztracyjnych w kraju, a przedewszystkiem, aże- 
- go autonomiczne i rządowe złączył ze 
© a w jedną władzę administracyi publicznej, 
d r ago w niej czynnikom autonomicznym 
alezo sięgający współudział”, 
P; Wniosek dzieli się przeto na dwie części. 

ierwsza odnosi się do reformy uctawy gmin- 
nej wedle już gotowego i do wniosku dołączo- 
nego projektu; druga iest tylko wezwaniem do 
rządu, by we właściwej drodze wrzeprowadził 
reformą władz admininistracyjnych, wedle na- 
znaczonych zasad. 
_._ Ogólne znsczenia projektowanej reformy 
wa SWy gminnej omówimy podozaa roztrząsania 
M jektów. Ustawa ta ma wejśó w życia w miej. 
Sc obecnej ustawy gminnej z r. 1866 iw miej- 
Boe dotychczasowej ustawy o obszarach dwor- 
Ekich, Pozostanie natomiast w mooyordynacya 


Wyborcza dla gmin. Przypatrzwy wię obecnie 


Je) trekoi, 

Projekt wprowadza nową jednostkę 
Administracyjną tak zwaną gminę 
Skręgową. Gminę okręgową tworzy się 
brzez połączenie pewnej liczby, obecnie od- 

zielnie istniejących gmin wiejskich i obsza- 

w dworskich w jedną onłość gminy admini- 
stracyjnej. Połączenie to stopniowo, grupami w 
k śnych okolicach kraju, przeprowadzają dwie 
miry krajowe, administracyjno - więszane, 
Wedle kryteryów, podanych w ustawie. Kryte- 
Tyami temi są: ilość ludności (4 do 7 tysięcy), 
Przestrzeń i siła podatkowa. Gmina okręgowa 
ast korporacyą publiczną, mającą na celu sta- 
Tanie o dobrn jej mieszkańców i wykorknie 
Zakreślonych jej ustawsmi zadań admini- 
ttrącyi publieznej w miejscowym ga- 
kresie, 


Gminy okręgowe składają się, jakeśm. 
tamnaczyli z dotychczasowych gmin, kióre EA 
Jekt nazywa gminami miejscowemi lub groma- 
dami, i z obszarów dworskich. Gminy miej- 
Scowę zachowują w stosunku do gminy okrę- 
powa swoją odrębność, jako korporacye pu- 

liczne, mają oddzielne prawa majątkowe i 
interesa komunalno, à organa ich za- 
rządu gą podwładnymi. i pomocniczymi orga- 
nami naczelnika gminy okręgowej tylko 
w sprawach administracyi publicznej na tery- 
ioryum gminy miejscowej. Obszary dworskie 
B4 gospodsrczemi i terytoryalnemi jednostkami, 
wochodzącemi całkowicie w skład gminy okrę- 
Bowej, a organa zarządu obszarów dworskich 
tanja pot RER gminy okręgowej 

Kə samo stanowisko, ja i 
miejscowej. OP z na 
, W przeciwstawieniu do gminy okręgo- 
Wej, mającej na celu wypełnianie zadań 
Administracyi publicznej, gmina 
Miej sowa czyli gromada ma na celu zaspoko- 

e potrzeb komunalnych, t, j. ta- 
Rag) które ze wspólnego pożycia jej mieszkań- 

W NA jednem miejscu i wa wspólnym zwią- 


u ym ają. 3 : 
li arząd gminy miejsoowej ozy- 
8 romady spoczywa w rękach sołtysa, 
Maj leranego na lat sześć przez starszyznę gro- 
adzką, którą znowu wybierają ezłonkowie 
Bminy, to jest posiadający prawo wyborcze 
miejscowej gminie. Jako naczelnik gminy 
ing Sowej, sprawuje sołtys tylko rarząd jej 
Bię „SÓW komunalnych, natomiast w zakre- 
ką, dMinistracyi publicznej jest organem Wy- 
nas, pCZYM urzędu gminaego i podwładnym 
ma dap Ea gminy okręgowej. Btarszyzna gro- 
ogs ga ToBsirzyga we wszystkich sprawach | 
koma ch się mejątku gminnego i interesów 
Balnych gminy. Władza wykonawcza nie | 
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Lwów, ulica Sykstuska l. 45. 
(słnży starszyznie gromadzkiej Wykonywa ona 
kontrolą nad sołtysem, ale naturalnie tylko © 
tyle, o ile sołtys działa jako naczelnik gminy 
miejscowej i o ile jost organom wykonawczym 
uchwał tej starszysny. W szczególności de za- 
kresu działania starszyzny należy uchwalenie 
budżetu rocznego i nakładanie dodatków do 
podatków, innych opłat, pesług i robót na cele 
gminne. 


ma DE a A a aan. 


Na ezele obszaru dworskiegoj wej, jak i gmin miejscowych, któ 
są przez nioh referowane na posiedzeniach ra- | chodzi 


stoi przełożeny obszsra dworskiego, który jest 
organem wykenawczym urzędu gmisnego i 
i Ta ly a naczelnika gminy okręgowej. 

tym też tylko charakterze wykenywa zt- 
dania administraeyi publisznaj i podlega mad- 


kie przekreńzenia lub powtarzane zaniedby- 
wanie obowiązków, może być przełożony usa- 
nięty od nrzędowania przez starostę w poro- 
zumieniu z Wydziałem powiatowym. Do po- 
krycia wydatków gminy okręgowej obowiąza- 
nym jest obszar dworski i osoby na nim 
zamieszkałe, 6 ile opłacają podatki bezpo- 
średnie, przyczyniają mię w tej samej mie- 
rze i według tych samych zasad, według 
których rozkłada się wogóle ciężary gminy 
okręgowej. 

Zarząd gminy okręgowej spo- 
czywa w rękach naczelnikę gmisy okręgowej, 
jako kierownika urzędu gminnego, który jest 
organem administracyi publicznej. Naczelnika 
gminy okręgowej wybiera Rada gminna, przy 
czem nie jest ograniczoną do wyboru ze swe- 
go łona. Rada gminna zań składa się s 10 
członków, * mianowicie: z 6 wybranych przem 
ogólne zgromadzenie siarszyza gromadzkioh, 
trzech wybianych przez posiadaczy obszarów 
dworskich i jednego członka, powołanego przez 
sterostę. przyczem starosta nie jeas cgruniezony 
do mieszkańców gminy. Ten ostatuj członek 
Erdy gminnej jest prawidłowo znstępcą na: 
czelnika gminy okręgowej. 

Do zakresu działania naczelni- 
kagminy skręgowej należy wyzonywa- 
nie zadań, które ma gmina do spsłozenia. 
W szozagólności należą do niego: 1. Wykony- 
wanie ustew i rozporządzeń, tudzież poleceń 
władz wyższych. 2. Wydawanie rozporządzeń 
w granicach obowiązujących ustaw. 3. Czuwa- 
nie nad bezpieczeństwem osób i mienia, prze- 
strzeganie publicznego porządku. 4. Wykona- 
nie zadań policyi miejscowej, policyi budowni- 
czej, sanitarnej, drogowej, oguiowej, polisyi 
nad ozeladzią i wyrobnikami, tudzież wykona- 
nie przepisów o czeladzi skażsbnej, dozór poli- 
eyjny nad przedmiotami żywności, nad targa- 
mi i wagą, polisya poluwa i policyjny nadzór 
nad obyczajnością publiczną. ©. Sprawowanie 
lurysdykcyi karno-policyjnej. 6. Kierowanie 
czynnościami urzędu gminnego, mianowanie 
slug i pomocników ua posady, które ustanawia 
rada gminna i wykonywanie gad podwładnymi 
organami przełożonej władzy dyscyplinarnej. 
1. Przygotowanie projektów do nohwał rady 
greinnej, w szczególnośsi preliminarza docho- 
dów i wydatków. 8. Zarząd majątkiem gmin- 
nym i zakładów gminnych w granicach nohwał 
rady gminnej. 9. Przewodniczenie w ob:adach 
rady gminnej i wykonanie jej uchwał. 10. Skia- 
danie sprawozdań rocznych radzie gminnej z 
całego toku czynności administracyjnych, jako- 
też i zarządu zakładami gmienymi. Natomiaat 
miè służy naczelnikowi gminy prawo karania 
sołtysów, członków rady gminnej, ławników i 
przelożonyeh obszaru dworskiego. Osoby te są 
wyjęte z pod jurysdykcyi karnc-policyjnej në- 
orelnika gminy za przekroczenia administ:a- 
cyjne, a jucysdykoya w tym względzie należy 
do starosty. Także w razio przekroczenia w 
wykonywaniu obowiązków swego urzędu lub 
niewypełnienia poleceń naczeliuka gminy se 
strony sołtysów, ławników i przełcżonych ob- 
szaru dwcrskiego, nio przysługuje naczelniko- 
wi gminy nad temi osobami prawo dysoypli- 
narne, lecz może tylko wnieść przedstawienie 
do starosty o wdrożenie postępowania dyscy- 
plinarnego. 

Zastępca naczelnika gminy o- 
kręgowej jest stałym urzędnikiem (sekreta- 
rzem) gminy ; załatwia czynności urzędu gmin- 
nego; prowadzi kancelaryę gminy pod kiernn- 
kiem i kontrolą naczelnika gmiey i nadzorem 
starostwa ; zastępuje naczelnika w razie jakiej- 
kolwiek przeszkody; pobiera wreszcie stałą płacę. 

Rada gminna obraduje i decyduje we 
wszystkich sprawach, które ustawą gminną 
nie zostały wyłącznie przekazane naczelnikowi 
gminy. W szczególności należy do niej uchwa- 
lanie budżetu, czuwanie nad majątkiem gminy 
i całym zarządem jej dochodów i wydatków, 
wreszcie wszelkie obciążenie gmin zawisłem 
jest od jej uchwały. Do zakresu działania rady 
gmiunej należy także kontrola nad stanem i 
zarządem majątkowym gmin miejscowych, a za- 
twierdzenia jaj potrzebują także budżety gmin 
miejscowych. Rada gminna ma prawo nadzo- 
rować cały tok czynności administracyjnych 
naczelnika gminy i urzędu gmianego, a wy- 
jątkiem wykonywania jurysdykcyi karno-po: 
licyjnej i tych spraw, które naczelnik gminy 
wykonywa jako organ egzekutywy wskutek 
zarządzenia władzy wyższej, lub jako organ 
pomocniczy, albo towarzyszący przy bezpośre- 
dnich zarządzeniach lub urzędowych komiwyach 
władz wyższych. Rada gminna ma prawo ob- 
jawić zapatrywania i życzenia, tudzież powziąć 
uchwały w granicach ustaw w sprawach ad- 
ministracyi i policyi miejscowej, nie może je- 
dnak zmieniać wydanych przez naczelnika 
gminy deoyzyj i rozporządzeń. Uchwały rady 
gminnej w tym kierunku mają być uważane 
jako opinie albo wnioski, które — 0 ile na- 


Naczelny Redaktor i Wydawca: 
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Zachód 


n 


powiatowego. W rasie rozstrzygnięcia w myśl jl utreymywania, na posiedzeniu rady gminnej, 
uchwał rady gminnej obowiązują naczelnika | względcie starszyzny grorasdzkiej, porządku i 


gminy. 

Nową zu 
ławnicy. Wy 
równocześnie z wyborem naczelnika gminy 


JE obrad. Naczelnik gminy ma prawo zawiesić 
ełni e instytucyą są uchwałę Rady gminnej, jeżeli ta uchwała 
iera „ich (2) rada gminna | przeciwną jest ustawom lub powszechnemu do- 


bru. Takie zawieszenie uchwały nie jest sta- 


Są oni stałymi delegatami rady gminnej | nowcze, lecz sprawa musi być do dni trzech 


do wykonywania 


nieustannej kontroli | przedłożoną starostwu, które rozstrzyga SAMO, 


nad zarządem fanduszów tak gminy okręgo- | gdy chedzi o naruszenie ustaw, w porozumie- 


y gminnej. 
Na pokrycie wydatków na cele 


których budżety į niu zaś z wydziałem powiatowyja. gdy roz- 


się o nohwaly przeeiwne dobru po- 
wszechneziu, albo szkodłiwe dla iateresów mn- 
teryalnych gminy. — Władza państwowa me 


gminy okręgowej użyte być mają przede- | prawo wstrzymać wykonanie zerządzeń na- 
) wszystkiem dochody gminy. Następnie użyte czelnika gminy i uchwał rady gminnej, sprze- 
zorowi naczelnika gminy okręgowej. Ča cięk- | być mają na tea cel dotącye = funduszów pań- 


stwa, kraju i powiatu. O ilo zaś dochody wla- 
sne gminy nie wystarczają, dotacye nie wpły- 
wają lub okazują się niewystarezejącemi, malo- 
żone być mogą przez radę gminną prestacye, 
jako to: a) dodatki do podatków bezpośrednich 
lub do podatku konsumeyjnego; b) isne opłaty, 
nie należące do kategoryi dodatków de podat- 
ków; e) posługi i roboty pa colo gminy.— Do- 
datki do podatków bezpośrednich ruszą być 
na wszystkie gminie ckręgowej przypisane po- 
datki bezpośrednie i to ną wszystkie równo 
w oałym obrębie gminy rozkładane. Dodatkiem 
do podatku konsuineyjnego można obciążać 
tylko konsumoyę w obrębie gminy; nie można 
nim obciążać produkcyi i obrotu handlowego. 
Do zaprowadzenia opłat, nie należących do ka- 
tegoryi dodatków do podatków bezpośrednich 
lub podatku konsumcyjnego, potrzebną jest u- 
stawa krajowa. Pobór taks gminnych za poje- 
dyńoze, przez reprezentacyę gitInnĄ udzielone 
upoważnienia, za używsnie zakładów gminnych, 
za podejmowanie przez organe gBilnze w inte- 
resie stron czynności urzędowe dozwolony być 
może przez starostę za zgodą wydziału powia- 
towego. W razie niezgodności tych władz za- 
leży od pozwolenia Namiestnictws w porozu- 
mieniu z Wydzięfem krajowym. Rada gminna 
może ustanawieó posłegi i roboty tak cięgłe, 
jak ręczne na cele gminy, 

Zarazem ustanawia rada gmina corocznie 
na następny rok sdmiuistracyjuy cenę dzien- 
nych  posłag i robót. Osoby zobowiązane do 
robót i posług mogą je wykonywać albo ozo- 
biście, albo daó zdolnego zastępcę, albo też 
uiścić w pieniądzach cenę wymaganycu od nich 
robót i posług. Ponoszemie ciężarów na cela 
gminy okręgowej nie uwalnia od ponoszenia 
dudatków do podatków, opłat i prestacyj na 
cele gminy miejscowej, o ile takowe w grani- 
each niniejszej ustawy prawnie nałożone zo- 
staly. Dodatki do podatków bezpośrednich albo 
do podatku konsumcyjnego na cele gminy 
okręgowej uchwala rada gminna do wysokosci 
20 pro. podatku, dedatki przenoszące 20 do 50 
pre. mogą być nałożone tylko za pozwoleniem 
Wydziału krajowego, jednakże nie dłużej, jak 
na przeciąg lat trzech, przenoszące zaś 50 pro. 
tylko na mocy uchwały Sejmu krajowego. 

Ostatni dział projektu zajmuje się nad- 
zorem i kompetencyą władz wyż- 
szych. Zuwarte tu postanowienia normują 
najtrudniejsze kwestye, jak o tem świadczy 
praktyka państw zagranioznych. Powtarzamy 
je dosłownie. 

Nad wykonaniem przez sołtysa 
obowiązków, które ciążą na nim jako na 
organie podwładnym naczelnika gminy, ozuwa 
w pierwszej linii naozelwk gminy, a w dul- 
szymi rzędzie władza administracyi państwa. 
Nad prowadzeniem spraw majątkowych i ko- 
munaizych gminy miejscowej ozawa w pierw- 
szej linii rada gminna, & w dalszym rzędzie 
wyższa instancya autonomiczne. 

Nad wykonaniem przez gmi- 
nę okręgową zadań administracyi, nad 
dopałnieniam obowiązków 2 mocy ustaw me 
niej ciążących, tudzież nad poprawnem pel- 
nieniem obowiązków »łużbowych przez tun- 
kcyonaryuszy gminnych, czuwa władze admi- 
nistracyi państwa, a w pierwszej linii o. k. 
starosta. — Jeżeli gmina okręgowa nie spelnia 
obowiązków z mocy ustaw ne niej ciążących, 
stsrosta me prawo zarządzić środki zaradcze 
na koszt i stratę gminy. Jeśli nie zachodzi 
przypadek nagłego niebezpieczeństwa, powinien 
porozumieć się z wydziaiem powiatowym, Pra- 
wo dyscyplinarne nad funkcyonaryuezami gmi- 
ny, jako to maczelnikemi gminy, sołtysa- 
mi, przełożonymi obszarów dworskich, pi- 
sarzami gmiunymi, przysługuje o. k. ata- 
roście, który nakłądać może kary pieniężne 
do wysokości 50 koren. — W razie ciężkiego 
przekroczenia lub zsniedbywania obowiąrków 
przez funkoyonscyuszy gminy oraz ławników, 
lub gdyby z toku przeprowadzonego dochodze- 
nia okazało się. że sprawują swe czynności w 
sposób dla gminy szkodliwy, może starosta w 
porozumieniu z wydziałem powistowym Ze- 
wiesić ich w urzędowsniu, & na wniosek wy- 
działu powiatowego nawet oddalió za służby. 
Naczelnika gminy okręgowej może złożyć z 
urzędu namiestnik na wniosek starosty, posta- 
wiosny w poroznwieniu a wydziałem powiato- 
wym. W razie niezgcdn ści między władzami 
powiatowemi w sprawach Wykonywania wib- 
dzy dyscyplinarnej nad funkcyona"yuszamwi 
gminy orzeka nariestnietwo po porozumisniu 
z wydziałem krajowym. Starosta może na Zà- 
sadzie przepisów dysoyplinarnych dla urzędników 
państwowych każdej chwili zawiesió zastęvcę 
naczelnika w urzędowaniu, nam'estnik zaś prze- 
nieść go na inne miejsce lab oddalić. — 
Członkowie rady gminnej i Starazyzny groms- 
dzkiej są zupełnie niezależni w wykonywaniu 
swych obowiązków i żadnej władzy nie służy 
nad nimi prawo dyscyplinarne. Przepis ten "ie 


czelnik sam się do nich nie zastosuje — idą | ogranicza jednak prawa i obowiązku naczelni 


do rozpatrzenia 


starostwa, względnie wydziału ka gmiuy, a względnie sołtysa, przestrz gani 
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ciwiejących się ustawom lub przekraczających 
zakres działania gminy. 

Co do tokuinstancyi 
tencyi włada EA 
jeki następujące przepisy : 

Od wszslkich uchwał starszysny groma- 
dzkiej służy rekurs do wydziału powiatowego. 
Od wsaelkish zarządzeń i erzaozeń naczelnika 
gminy, dotyczących administracyi pnblicznej i 
policyi miejscowej, służy w ciągu dni 14 re- 
kurs do starostwa, o ile odwołania to opiera 
się na zarzucie mylnego stosowania ustaw lub 
obowiązujących przepisów prawnych w zacze- 
pionem zarządzeniu lub orzeczeniu. Przeciw 
zarządzeniom lub orzeczeniom naczelnika gmi- 
ny, wydanym bądź to z jego własnej inicya- 
tywy, bądź to na mocy uchwał Rady gminnej, 
którym odwołujący się zarzuca nie mylne za- 
stosowanie ustaw, lecz mylne zrozumienie po- 
trzeb slbo interesów miejscowych i saezepia 
pożytaczność wydanego zarządzenia, wnosi się 
rekurs do dni 14 do wydziału powiatowego. — 
Od wszelkich orzeczeń karnych wnosi się re- 
kurs tylko do starostwa. Rekursa przeciw 
uchwmom Rady gminnej z tytułu naruszenia 
lub myinego stosowania ustaw albo przekro- 
Gzenit zakresu działania w jej uchwałach, wno- 
si się do dni 14 do starosiwa. Przeciw uchwa- 
łom Rady gminnej, którym odwołujący się nie 
zarzuca Baruszenia praws, lecz mylne zrozn- 
mienie potrzeb i interesów miejscowych lub 
skarży się na to, że mogą przynieśó szkrdę 
adá to jednostkom, bądź całej gminie, wnosi 
się rakura do 4 tygodni do wydziała powiato- 
wego. Władze autonomiczne rozstrzygają re- 
kursa we wszystkich sprawach majątkowych 
gminy, tudzież w sprawach nakładania i re- 
psrtycyi dodatków gminnysh i prestacri. Na- 
miestnik może rozwiązać Radę gminną. Gmi- 
niə służy rekurs do właściwego minieterstwa. 
— Rekurs nie ma mooy wstrzymującej. Naj- 
dalej w sześć tygodni po rozwiązanin ma byó 
rozpisany nowy wybór. — Namiestnioetwo w 
porozumieniu z wydziałem krajowym zarządzi, 
co należy, dla tymczasowego zaiatwiania spraw 
aż do wprowadzenia nowego zarządu i repre- 
zentacyi gminnej. 


Przygrywka. 
Piszą nam z Wiednia, 25 kwietnia : 
Rozprawy w sejmie czeskim na tle wnio- 
aku Pacaka tworzą niopomyślbą przygrywkę 
do przyszłej sesyi Rady państwa. Wywisszając 
tak wyraźnie sztandar „czeekiego prawa peń- 
utwowego*, p. Pacak stanął na gruncie, na 
którym wszelka ugoda jest niemożliwa. Ugoda 
bowiem niemiecko-czeska może przyjść do 
skutku jedynie na gruncie konstytnoyi. Ale je- 
żel. jedna strona staja na podstawie prawa z 
r. 1524, albo 1620, draga ziś ne podstawie 
prawa publicznego = r. 1900, to oczywiście o 
porozumieniu nie 1zoże być mowy! Zresztą p. 
Pacek, powracając tak stanowczo do teoryi 
czeskiego prawa puństwowego, odstąpił od po- 
glądów, które sam wygiaszeł w ostątnich oza- 
aach, w zgodzie z Kaiziem, Kramarzem itd Na 
nieszczęście w Czechach odbywa się ciągle 
chassé croisé programów. W r. 1348 śp. Pala- 
oky zalecał pdział Cze:h na oweską i niemie- 
cką prowinoyę; opierali się temu Niemey, bo 
spodziewali się wtedy, że panować mogą w 
osłych Czechach. Dziś na odwrót Ozesi preko- 
nizują ścisłą jedność kraju, ponieważ kywią 
ambicyę panowania w całym krajn, a nato- 
miast Niemoy domsgiją się podziału. W r. 
1871 Czesi awtarczywie żądali kuryi uarodo: 
wych w sejmie („ar ykuły fandamsntalne*); 
dziś, uzyskawszy przewagę w sejmie, rprzeci- 
wiają się wprowadzeniu kuryi narodowych, 
których śądoją Niemoy, choć w roku 1871 od- 
rznoali tę „sztuozną* kombinacyę, i tek delej, 
sine gratia in infinitum. Zawsze to, czego żąda 
Jedna strona, wydaje się xdroknem drugiej, i 
takie to kaprysy zakłócają spokój monarchii! 
P. Forszt, jeden z przywódzoów lewego 
skrzydła klubu młodoczsskiego, na uwagę je- 
dnego z posłów niemieckich, że Praga leży 
pomiędzy Wiedaiem » Berlinem, 0o posiąga 
ma Sobą pażyteczność znajomości języka nis- 
mieckiego (zauważył to przed 15 laty dr. Rie- 
ger), odpowiedział, że Praga leży także pomię- 
dzy Paryżem « Petersburgiem | Prawda, ale z 
praktycznych powodów znajomość języka sie- 
mieokiego w Czechach o tyla ja pożrzebniej- 
szą, niź znajomość języków frenouskiego i ro- 
ayjskiego, o ilə z Pragi znsoznie bliśrj do 
Wasdmia i do Berlina, niż do Paryża i Peters- 
hurga ! 
„ __ Prezes klubu posłów kuryi większych po- 
siadłości hr. Buquoy, potomek owego jenerała 
cesarskiego, ktory dowodził w bitwie pod 
Białą Górą, wystąpił wczoraj po stronie mło- 
doczeskiej. Hr. Buquoy pomiędzy innymi TEe- 
Grani zauwsżył, że rozporządzenia językowe 
z r. 1897 zostały wydane »a tej samej podsta- 
wie, co rozporządzenia, które dla Głalicyi po- 
między rokiem 1867 a 1869 przywróciły polski 
język władz. Za pozwoleniem ! wW Galicyi od 
niepamiętnych czasów do roku 1772, względnie 
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przyjmuje wyłęcmie : 
Sleucye ćziomików Sukyłowskiega ws Lwia 
Pessi Maacmama 1 A. 
Geny ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwarisj 
stromicy; 


wiersz petitowy albo jego miejsce 27 3 


= W Sk 1 ogłoszeniach; 

słustym petltem za każde słowo 4 b. 
tłastym garmondem „ n en 
koresp. prywama F 9 B 5. 


Nadesiane na trzeciej stronicy: 
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y po kronies wiersz polki. È 
Ogioszenle na czele numeru 


snapierwazaj mronicy wiersz 


Długość dnia godzin 14 m. B 


stan Przybyło dnia od wesoraj 8 mi. 


do r. 1794, a w Krakowie do r. 1846 polski 
język był w użyein włada. Rozporządzenia ję- 
zykowe m r. 1869 przywróciły więc tam tylko 
kisteryeany statns quo ante. Natomiast w 
Czechach od niepamiętnych ozasśw był w uży- 
waniu język niemiecki, a zwłaszcza w XVII 
stuleciu otrzymał tam stanowczo przewagę. 
Takich stosunków nie można zmieniać prostem 
rozporządzeniem, Jecz trzeba ku temu ugody 
oba stron. W Głalicyi nie było 2%, miliona 
Niemeów, którzyby protestowali , przeciwko 
rrzporządzemiu zr. 1869! Nio uwzględniać tych 
wtznych różnie, znaczy to, co narażać sią na 
bolesne rawody. Mniejsze o to, że o tem za- 
pomina krawkość młodoszechów. Ale grono, 
w którego imieniu jako mówoa występuje 
br. Buquoy, powinno przecież trochę sumien- 
niej rozważać stosunki i wystrzegać się pū- 
stych frazesów ! 


Procram toatrany p. Pawlikowskiego. 


W ostatnim nurcerse petersburskiego 
Kraju znajdujemy interwiev p. Kopca z 
p. Tadenszom Pawlikowskim, nowym dyrekto- 
rem lwowskiego teatru Rozmowa bm jest o 
tyle zajmującą, że nakreślił w niej p. Pawli- 
kowski niejako program swej przyszłej teatral- 
nej działalności. 

— Z doświadczeń krakowskich — mówił p. 
Pawlikowski — skorzystałem w niejednym 
kierunku. To pewna. Kiedy zaezynałem swoją 
kampanię dyrektorską w Krakowie, byłem je- 
szcze w Okresie liczenia sił na zamiary. Opty- 
miemowi mojemu rzeczywistość poczęła rzucnd 
kamienie pod nogi zarez u ws'ępu. Zainaugn= 
rowałem sezon wielkim przeglądem dramaty- 
cznym, który miał na celu dać obszerny obrar 
rozwoju twórazości polskiaj, prze trzy pierw- 
sze miesiące nie grałem żadnych nowości, wy- 
stawiając w historycznym przebiegu wszystko 
co dramat nasz stworzył godnego : uwagi od 
początku swego istnienia. Próba ta nie udała 
się. Zaledwie ją zdołaiem deprowatzić do Foń- 
oè. Przekonałem się wtedy, że w szerokich 
massch naszej publiczności mie można liczyć 
na poczucie piękra histosycznego, na pietyzm 
dla przeszłośsi. Skarżono się, że Bogurławski 
jest nudny, ża język Niemcawicza jest nie do 
słuchania. Było to pierwsze rozczarowanie i 
pierwsza lekcys praktyczna, W nowym teatrze 
lwowskim powtórzę ten sam cykl, lecz rozłożę 
go na ogniwa, poprzegradzane roepertuerem 
współczesnym, tsk, «vy całość przejść przez 
jeden sezon. 

— Qzyli innemi słowy : zostaje pan przy za. 
sadzie „rządzió, a nie być rządzonym ?* Odpo- 
wiada to owym formalnym |l=gendom, jakie 
krążyły o pańskich upodobaniach osobistych, 
od których nie ma apelacyi. 

— Jest w tem trochę prawdy, Że w pierw. 
szych latach swojej dyrektury krakowskiej 
kierowałem się fantazyą i osobistemi upodoba- 
niami. Obecnie, po sześciolatniem doświadcze- 
niu, streszczam swój pogląd na stosusek dyre- 
ktora do publiczności w sposób następujący : 
Teatrem nie powinna w żadnym wypadku kie- 
rować ulica. Wyczuwanie jej smaku, spekulo- 
wanie aa zgodność repertuaru z jej wymage 
niami estetycznemi, obniża poziom sztuki. Ale 
nie uwsżam także za wskszane — przynaj” 
mniej u nas — naginać kierunku teatru do 
smaku dyrektora. Eksperyment taki jest dopu- 
szozalny tylka w miastach, bardzo dużych, 
gdzie teatrów dramatysznyo jest kilka; tam 
wolno się specyalizować, pu>lioznosó bowiem 
będzie wiedziała z góry, gdzie me czego szu- 
kać i będzie miała wybór swobodny. We Liwo- 
wie prawodawcą estetycznym nie może być 
ani uiios ani dyrektor. lecz — twórozość liter 
recka, to, co niesie życie artystyczne. Oto ka- 
mień węgielay mojego programu, jeżeli to mò- 
èna nazwać programem. Stowowanie jakiegokoi- 
wiek systemu, metody, uważam w naszych 
warunkach za złe teoretycznie i za niemożliwe 
do przeprowadzenia. 

— Więa nie ma obawy, aby Lwów dostal 
teatr „dokedencki', ozego się tak bardzo oba- 
wiano? 

— Nie ma obzwy — odpowiedzia! p. Pawli- 
kowski, śmiejąc się. — Jestem zdania, że na- 
leży zostawić jak najszerszą swebodę indywi- 
dualizmowi, a to jaś wykiusza wszelkie szko- 
larskie doktryperstwo. Odnoszę to nietylko do 
repsrtuaru, ale tskżs do reżyseryi, która jest 
mojem ulubionom polem działania. W Krako- 
wie zastałem tzw. „szkołę krakowską“, polega- 
igoa na unikaniu wszelkiej ekepresyi wybucho- 
wej, na powściągliwości, łagodnym tonie i na 
dążeniu dn tego, aby taki charakter narzució 
wszystkim przedstawieniom. Szkołę tę stworzył 
Kożmian nie tyle z przekonania, ile z przypad- 
ku. Uwielbiając taleat Hofmanowej, naginał do 
jej indywidnalności każdego aktora, & ponie- 
wrż one nie miała siloych akceutów dramaty- 
cznych. więc łegodził je i u innych. Fatalneść 
tej metody pokszała się np. na ZŻelazowskim. 
W pocrątkach swojei karyary był to wybuoho= 
wies — pramis MKultscenretsser. — Wybucho: 
wożó tę pohamowano w sposób zbyt guslto- 
wny, nie pozwolono jej się „wyszumieć* idia- 
tego Żelazowski «robił się nieszczery. Koniee 
końnów ów styl“ jednolity pozostał cschą 
Kożmiańskiego teatru, jak cechą sceny war- 
gzawskiej jest wirtuozowstwo, szereg popisów 
aktorskich, które się z sobą nie wiążą niazem, 
jak tylko mechaniaznem skojarzeniem ról. 

— A jednak teatr krakowski me oeasó w pań- 
skiego kierownictwa zyskał sobie sławę dosko: 
nalej szkoły dramatycznej. 

— Pomyłka tkwi w nazwie — mówił p. Pa- 
wlikowski dalej. — Ja jestem wregiem szkoły 
w ogóle. Zostawiare każdemu artyście jak naj- 
szerzej pomyślaną swebodą, staram się pielę: 
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gnowaś jego indywidualność i użyć jej w sno- | 
sób właściwy, a po za tam wprowadzam już 
lko te łączniki. która są potrzebne do jedno- 

litej ekspreryi dzieła, do wywołanis harmonii; 
estetycznej. Za nie w świesis jednak nia po- | 
winni aktorzy mieć podobnych ruchów, tonu, 
dykcyi. To jszt tresura, a jak ją grzeezniej na- 
zywają: rztyne. Podsiął szufdadkowy na mai- 
wne, emaniuw i1,'oznych, amantów bchater- 
skich, erarns eharsktery itd. jest szkodliwy i 
powinien raz wreszcie być zreforrnowsany. Jeżeli 
aktor grywa zawsze podobne rola, $o musi us- 
koniec popaść w martwy szablon Tak rozwija 
się konwenoyonalizm na sosnie, który i w li- 
teraturze dramatycznej grasuje jerzaza ciągle i 
ed czasów cemedza del arte, z tą całę różnicą. ! 
że arlekinów i hanswurstów zlnzowały „typy | 
szlagonów, kokiótek, naiwnych* itd. Przeci- | 
wnie, gdy aktor gra rozmaite role, w takim 
razie musi myśleć, pracować, stwarzać. Akto- 
rzy gniewają się jeszcze © to, ale z czasem 
stary szablon będzie musiał ustąpić tak, iak 
ustąpił w Niemezech i wa Włoszach. 

Sprowadziłem rozmowę na najbliższa 7%- 
dania nowego dyrektora. P. Pawlikowski na 
pytania moje odpowiedział : 

— Nowy teatr otwatty zostanie w paździer- 
niku. Otóż pregnąłbym, ażeby nietylko wia- 
ozór inauguracyjny, ale i pierwsze miesiąca 
były uroszystemi. Z tege powodu zamierzam z 
początku trzymać operetkę w rezerwie, a Ye- 
pertcar skombinować z dramstu, komedyi i o- 
pery. Co do tej ostatniej, kyć może, ża powiadzie 
mi się prowadzić ją przez sześć miesięcy w 
roku; w takim razie tylko można stworzyć o- 
perę, możliwą do słuchania; trzy miesiące — 
to ramki stanowozo za ciasne. Operetki nie 
wyruguję. Trzeba się liczyć z tem, žo miasto | 
ma tylko jeden teatr, R publiczaośó jest bar'zo | 
rozmaita. W dramucie wprowadzę raz na mie 
siąc „wieczory literackie“, które już nazwą bę 
dą ostrzegały, że to są — biesiady dla ludzi 
rafnowanej kultury. Kto nie zechce tan nie 
przyjdzie. Na repertcar tych wieszorów złoży 
się twórczość przedowszystkiem młodych pisa- 
rzy, szukających dróg nowych, oryginzlnych. 


Co i o czem piszą. 

Dla przeprowadzenia rozprawy nad obe- 
oną sytuacyą politycaną w kraju i w państwie 
zwołał — jak wiadomo — p. Jawerski Koło 
sejmows na piątek 27 bm, s na to zebranie 
zaprosil także tyoh posłów do Rady państwa, 
którzy nie są posłami sejmowymi, ale w par- 
lamencie państwowym należą de Koła pol- 
akiego. Ten naturalny wynik łączności zasa- 
dnicaej, istniejącej pomiędzy Kołem Polskiem 
w Sejmie i w Radzie państwa widocznie nie 
podobał się Słowu Polskiemu, gdyż pisząc 
© owem zebraniu i zaproszenia członków wie- 
deńskiego Koła polskiego do współudziału 
w tej naradzie, wyraziło się kiikakrotnie, iż 
solidarność Koła polskiego w Wiedniu z sej- 
mowem Kołem polskiem jest tylko „fikcyą*. 

Gazeta Narodowa pisze z tego powodu 
bardzo rozsądnie co następuje : 

Przypatrzamy się, czem jest to w istocie 
swojej, co dla Słowa Polskiego jest „fikcyą* ? 

Wszakże solidarność pomiędzy wiedeńskiem 
a Sejmowem Kolem Polskiem nie jest niezem in- 
mem, jak tylko zasudniczą łącznością polityki obu 
tych kół parlamentarnych w imię interesów naro- 
dowych, które przecież dla Polaków są jedne i te 
same wè Lwowie jak i w Wiedniu. Reprezenta- 


| 
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cya kraju naszego w parlamencie państwowym w |gburowatym, nazwał oskarkonego potwarcą i| temu 
Wiedniu musi naturalnie dobierać tam innych | kabaniarzem i oświadczył, ża będzie zadowo- | powoł 
ionym, jeżeli go Breiter ra te obelgi zapczwie | wiejskiego, wybitne osobistości finansowe w; 
przed sąd, a on, Stapiński, sam postara się o | Krakowie, którzy objawią zdanie, iż p. Stapiń- ; 
to, żeby ta skarga była prawomocną. Ufny wiski powinien był, dowiedziawszy się, oo się; 


środków, szukać innych dróg do osiągnięcia celów 
narodowej polityki, niż Sejm, którego zakres dzia- 
łania obejmuje sam tylko kraj, bezpośrednio i wy- 
łącznie. Ale z uatury swej, zasadnicze podstawy, 
jakoteż i cele ostateczne polityki tak jednego, jak 
i drugiego Koła Polskiego są jedne i te same, bo 
z jednego wypływają one żródła: z poczucia po- 


| zapatrywaniach p. Stapińskiego przed wstąpie- 


rzeeznikiem Banku. 


wej ich postępowania — opinii publicznej srodze! was o 100.000 zł. na parcelacye! Patrzcie jakie , kości na coraz to dalsze tereny i tym r:zem 
okłamywanej w tym względzie i bałamuconej przea í są moja zasłvgi dla ludu!“ Itak się też fakty- np. chce tu formalnej dyskasyi akademickiej 


pisma tego rodzaju, jak Słowo Polskie, Naprzód itp. 

Rozprawa ta objaśni, że twierdzenie, jakoby 
polityka ta Kołe Polskiego w Wiedniu nie była 
narodową, ale rasową, gsłowianofilską, jest wymy- | 
słem, jest kłamstwem. 

Stwierdzi ena, iż kłamstwem jest także twier- 
dzenie, jakoby Koło Polskie popierało kiedykolwiek 
lub popierać zamierzało obstrakcyę czeską przez 
zacietrzewienie się w swym zmyślonym słowiano- 
filskim kierunku. 


cznie działo. 

Oskarżyciel p Stapiński: Kiedy 
to było? 

Oskarżony: Na wiecu w Tarnobrzegu. 

P. Stapiński Ja właśnie całkiem prze- 
ciwrie postępowałem, bo niezadowolony z deis- 
łalności nowego bznkn ostrzegałem lud przed 
nim, tak, że dr. Desku* wyrzucał mi, iż chcę 
zjeść własne dziecko. A czy wiadomo panu, że 


i ja z początku sam wzbraniałem się wstąpić do 


Udowodni ona, iż kłamstwem jest, jakoby Kolo | Komitetu obywatelskiego ? 


Polskie w czemkolwiek i kiedykolwiek zaniedbało 
ekonomiezne interesa kraju, © ile mogło tylko coś 
zdziałać w zakresie swojego wpływu. 

Wykaże ona, iż tendencyjnym wymysłem jest 
twierdzenie, jakoby Koło Polskie niechętnie wi- 
działo połączenie się z niem polskich posłów z in- 
mych stronmictw — rozumie Się z zagtrzeżeniem u- 
trzymania fundamentalnej zasady jego bytu — za- 
sady solidarności narodowej na zewnątrz. 

A wreszeie, niechaj piątkowe zebranie prze- 
prowadzi rozprawę także i nad projektami rozbieia 
czy tam skasowania narodowego komitetu przedwy- 
berezego. A pokaże się, iż każdy z tych, którzy 
gardłują teraz ma terroryzm tego Komitetu, wyobra- 
ża sobie jego reformę inaczej — tak mianowicie, 
ażeby wszyscy ei P. T, zbawcy ludu mogli dla sie- 
bie i dla swoich najbliższych przyjaciół zaasekuro- 
wać mandaty, 


| 


BOZE ANA 


Osk. To świadczy o tem, 
miał wyrzuty sumienia. 

Stapiński. Czy wiadomo panu było, że 
w sprawie nadużyć w Banku wniosłam w roku 
1898 w parlamencie interpelacyę do ministra 
sprawiedliwości Rubers ? 

Osk. Tak, ale ta interpelacya była zu- 
pełnie mdłą i bezbarwną. Pies odpswiada na 
takie interpelacye. 

Stapiński. Ja ją tu mogę przedłożyć 
w dosłownem brzmieniu. Powiedział pan także 
między innemi, że ja miałem się kisrować 
informacyami Monitora, a ozy wiadomo panu, 
że pański instruktor wziął 1000 zł. odprawy 
z tego Banku, chociaż nie nie robił? 

Osk. Teść samego pana posła dostał 
1800 zł., chociaż także nie me robił. 

Stapiński. Przypominam panu naszą 


żeś pan sam 


ina temat Banku parcelacyjnego. 
| powodu wytoczenia dwóch nowych zarzutów 
eo do Rompego i co do posiadaczy asygnaż, 
widzi się strona akarżąca spowodowaną do 


| 


Jednakże z | ludzie emi 


czne są przyczyną wychodźtwa, gdyż bardzo 
wiels jest takich wypadków. w których młodzi 
grują przez lekkomyślność , ot dla 
kompanii, dla tego tylko. że inni emigrują. 
Zdanierm mówcy, wszystko to, co ka. Steja- 
łowski tu opowinda, należy przyjmować z 


rozszerzenia oskarżenia i objęcia niem także | wielką rezerwą, bo zazwyczaj ks. Stojałowski 


tych dwóch oszczerstw, gdyż np. p. Rompej mówi sbie „ot tak, aby mówió*. 


otrzymał odprawę po 80 latach na równi zin- 
nymi urzędnikami. a p. Dtapiński na posiedza- 
niu mężów zaufania komitetu, sprzeciwiał się 
nawet takiemu honorowaniu ustępujących fun 
kcyonaryuszy Zarządu. 

Przewodniczący przerwał rozprawę do 
godz. 4-tej popołndniu. | 


kd 
Kraków, 25 kwietnia. 
(Wiekcka Kasa oszezędności). 

Dziś przesłachiwano najpierw Wilhelma Ko- 
cha, b. burmistrza Wieliczki i dyrektora Kasy 
| oszczędności. Zeznawał on głosem cichym, ale płyn- 
i nie, nikogo nie obciążając, lecz też przeczy wazel- 
| kiej winie ze swojej strony. Powiedział mianowicie, 
|że on jako drugi i to bezpłatny dyrektor, po pro- 
| stu nie interesował się sprawami Kasy i po dwa 
|do trzech tygodni nieraz w niej nie bywał, w gueze- 
| gólności zaś nie miał nic wspólnego z fałszerstwa- 
ex weksli, ani z ich eskontowaniem. Oskarżony 

stanowczo zuprzeczył, jakoby pożyczonymi z Kasy 
Í pieniędzmi dzielił się z innymi oskarżonymi, pre- 
| tensye zaś, jakie mają do niego Seidenfrau, Wim- 


Jednem słowem, piątkowe zgromadzenie wspól- | rozmowe, kiedy paan oświadczyłem : „Rób pan | mer i Blatt, pochodzą z pożyczek, które on u nich 


ne obu parlamentarnych Kół Polskich objaśni ipə- 
uczy opinię publiczną kraju, co jest prawdą a co 
nis;rawdą o ich polityse —a zwłaszeza udzieli ono 


ostrzeżenia tym, którzy idąc bemwyślnie za syrenim ; 


głosem agentów sceyalizmu maskowanych i niema- 
skowanych, gotowi naprawdę uwierzyć iż to, eo 
stanowi osnowę i fandament naszej polityki naro- 
dowej — stało się już tylko „fikcyą*, 

Bogu dzięki, tax jeszcze nie jest—i nie będzie 


4 izby sądowej. 
Lwów 26 kwietnia. 
(O obrazę czci). 
Wietor na oskarżenie p. Stapińskiego 


wyjaśniał oskarżony p. Breiter, że głównie mu 
ehodriło o napiętnowanie ruptownej różnicy w 


niem jego do komitetu likwidacyjnego bankn 


włościańskiego i po wstąpieniu. Owóż dawniej: d-rem Sawozakiem do śoiślejszego sutkomitetu ! 


| ratuje tych włościan, a od r. 


sobie ze Zgórskim w Monitorze co pan chcesz 
robić, ale pozwól pax, że ja les 2000 biednych 


jak pan i nimi przedewszystkiem się zajmę”, 
a pan me to uścianąwszy mi rękę, powiedzia- 
leš: „No, me, panie, jakoś to będzie?“ 

Osk, Dziwna rzecz, że pan dopiero teraz 
1880 nic pan 
nie robiłeś. 

Po jeszcze kilku takich kontrowersyach 
przewodzjązacy przerwał rozprawę do godziny 

rano. 


* 


+ * 


Na początku dzisiejszej rozprawy stawia 
ganeraluy zastępca oskarżycieli dr, Grek wnio- 
sek, aby przesłuchać jako świadka p. Stepiń- 
skiego, który cbjąśni sędziom wewnętrzne sto- 
sunki w likwidacyi Banku włościańskiego. On 


bowiem należał wraz z d-rem SŃołowijem i 


i zaciągał, a które miał juź w znacznej części apła- 
| cié, bądź to towarami ze swego sklepu, badź go" 


i dłużników nie będą uważsł ze takie głupstwo |tówką, bądź też objąwszy ich długi w Kasie na 


; Siebie. Co do zarzutu, jakoby na posiedzeniach dy- 
jrekcyj z Szczególną gorliwością popierał veksle 
; żydowskie i to wątpliwe, i jakoby sprawy takie 
| załatwiano specyalnie pod nisobecność naczelnego 
; dyrektora, p. Czscza, Koch oświadczył, że było 
s wprost przeciwnie, że właśnie p. Czecz protegował 
i gorliwie pożyczki żydowskie, a jeśli nie miał być 
| obeenym na którem z posiedzeń dyrekcyi, przycho- 
i dził przedtem do kasy, przeglądał podania o po- 
, żyozki i dawał wskazówkę, które z nich mają być 
i przyjęte. Dalej podał oskarżony Koch, że t. zw. 
| „kredyt dodatkowy”, słażący do maskowania zbyt 
| wielkich dłngów zaciągniętych przez oskarżonych 
iw Kasie, był wprowadzony przez buchaltera Kom- 
jpita również na wyraźne polecenie p. Czecza. Ze 
|na uchwale dyrekcyi, postanawiającej ów kredyt, 
| nie ma podpisu p. Czecza, tłumaczy oskarżony tem, 
łe „bywało tak, iż jemu kazano podpisywać 


p. Stapiński w Kuryerze Lwowskim i w Przyja- ii miał tylko zadanie umożliwić dłużnikem 34 i uchwały dyrekeyi, przy których nie był, a p. Czecz 


cielu ludu zamieszczał artykuły, w których | 
gwałtownie piętnował działalność dyrektora ! 
Zgórskiego w likwidscyi pretensyi banku wło-| 
ściańskiego i w tym samym duchu prxema-j 
wiał na zgromadzeniach ludowych, skoro mai 
wstąpił do komitetu, zerwał z tradycyą Ku-| 
ryera Iawowskiego i Przyjaciela ludu i wtał się | 

Oskarżony usiłował od- | 
wieść p. Stspińskiego od wstkępywnnia do it 
mitetu, prosił go w szeregu artykułów, pisa- | 


nych w grzecznym tonie, aby do tej sprawy, udziału Stapińskiego w akoyi likwidacyjuej i 


2 
3 


| 


się nie mięszał i nie walat nią swych rąk jako 
trybun i poseł ludowy. Na to p. Stapiński sta- 


rał sią go ustnie przekonywać, że tak źle w. kwidacyi było zupełne odpisanie długów reszcie | 


Banku nie jest, jak mówiono, że tych mataotw 
uio mia, że to się da jakoś załegodzić itd. Po-, 
znał wtedy oskarżony, że coś zansiały wpłyząć : 
na p. Stapińskiego, mimo to jeszcze raz w Mo- : 
nmiiorse upomnisł go, wyjawiwczy kilka opār- ` 
tych na aktach i dokumentach szczegółów z. 
działaluości p. Zgórskiego. Na to jednak p.j 
Stapiński odpisał w Kuryerze w tonie nader 


to zapewnienie oskarżony skargę wniósł, lecz; 
psn poseł ludowy nie spełnił obietnicy, bo; 
wprawdzie parlament ostatsoznie przychylił się 
do wydania go sądowi, lecz tymczasem skarga 


powiętów spinte reszty długa., Otóż własnym 
kosztem wszedł on isiofnie w porozumienie z 
687 włościanami i załagodził sprawę około 300 
włożeien, reprezentujących 50.000 zir. wietzy- 
telności. Również ma opowiedzieć p. Stapińeki, 
jak przekonał się, że różne zarzuty, przytoczo- 


ne przeciw likwidacyi w Monitorze, oparte by-; 


ły na mylnych informacyach, tak ża zaniechał 
delszych kroków w tych sprawach. 
Obrońca dr. Daisenterg oświatla kwestyę 


mniej idelnie: miauowieio twierdzi, że jedy- 
mie racyonalną akoyą po kilkunastu latach li- 


włościan, że gdyby nie kezpotrzebna ingeoran - 
cya p. Sami to te 50,000 zir. zostałyby 
w kieszeni ludu, 8 nie poszłyby na pensye dla 
rozmaitych panów ze Liwowa. Prosi dalej o- 


brońca o zażądanie ostatniego bilansu z ozyn-; 
ności likwidsoyjnych, w którym pe raz pierw- 


szy są wymienione sumy ściągniętych kosztów 
egzekucyjnych; stało się to głównie dzięki 
że Monitor podniósł głos. Na świadków 


działo w likwidacyi, z komitetu wystąpić izro- 
bić doniesienie kerne. W końcu prosi obrońca 
o odezytanie broszurki ks. Pawła Sapiehy o 


wiecu, urządzonym przez Stapińskiego w Kro- í 


trzeby, tradycyi i polityeznego interesu maro- | zadawniła się i stała się bezprzedmiotową. A więc į śnie, w której to broszurce sutor tak charakte- 


dowego. 

Ale to wszystko są rzeczy, które dla gocya- 
listów mają znaczenie „fikcyi*. Oni znają tylko 
jedną politykę, streszczającą się w przykazania: 
„Proletarynaze wszystkich narodów łączeie się!“ — 
łączcie się pod „Czerwony sztandar“, do walki 
z wszystkimi, którzy proletarynszami nie są! A po- 
nieważ Słowo Polskie — czem bliżej wyborów, 
coraz więcej odkrywa w sobie aspiracyj ku socya- 
lizmowi, więc nic dziwnego, iż naturalną łączność 
oba parlamentarnych Kół Polskich opartą na; 
przyrodzonych uczuciach  naredowych nazywa | 
fikcyą. 

Udaje ono, niebożątko niewinne, iż solidar- 
ność Koła Polskiego wisdeńskiago z sejmowem jest 
jakiraś nowym wynalazkiem — „i możemy stwier- 
dzić — pisze dosłownie — dla historyi tego inte- 
resującego stognuku, że o ile num wiadomo, po raz 
pierwszy zbiera się sejmowe Koło lwowskie 
z wszystkimi członkami Koła Polskiego w Wiedniu 
na wspóis= «bredz *, 

Hipokryzya godna podziwa! Wszakżeż wiado: ; 


| tora reszty pretensyi banku i chwalił w Ku- 


właściwie — konkluduje p. Breiter — my te- 
raz obuj stajemy jako oskarżeni. 


Co p. Btapiński powinien był robić w ko-| ła z wrodzoną sobie a wygimnastykowaną pod ; 7% 
mitecie likAwidacyjnym ? Na to pytanie cdpo- į kierownictwem Wysłouvehów i Frylingów per- ; 
ı wiada p. Breiter, że Stapiński, mając pod ręką | fidyą, 
księgi bandlowe, powinien był zbadać rozmaite | cznych, jakiegoby trudno szukać u mieszkań | 


zażalenia, poruszyć je publicznie, jak tego po 
mim spodziewali się nawet sami urzędnicy 
banku. A on tymczasem bawił się w egzeka- 


ryerze Lwowskim dr. Zgórskiego za energiczne 
ukończenie iikwidacyi. A właśnie wtedy za- 
kładano także nowy bank parcelacyjnuy, które- 
go głównym inicyatorem był p. Stapiński. Dr. 
Źgórski cbiecał na ten bank ufizrować z fundu- | 
eznie nie dał. 

Zastępca p. Stapińskiego, adwokat dr. Li- 
lien, formułuje swoje kontrargumenty w na- 
stępnjąca wnioski: 1) Głenezę wstąpienia p. 
Stapińskiego do obywatelskiego komitetu li- 
kwidacyjnego zupełnie mylnie sobie p. Breiter 


ryzuje Stapińskiegu : jest to frazesowicz, posel 
o miałk: 


ozłowiek o tękim zaniku uczuć ety- 


oów zakładu karnego w Wiśniczu, miotający 
obelgami, na które trzebaby odpowiedzieć chy- 
ba kopnięciem nogi itp. 

P. Stapiński zgadza się na odezytanie 
tej broszurki i zawszwanie ks. Sapiehy na 
świadka, bo przy tej sposobności pokaże się, 
że ks. Sapieha ma nie lepsze wyobrażenie tak- 
że o p. Breiterze. Ponieważ zaś p. Breiter 
wozoraj sksrżył się, że p. Stapiński nie dał 


jszów krajowych 100.600 zir, których ostate- j mu sposobności do pociągnięcia siebie do od- 


powiedzialności za artykuły w Kuryerse Lwow- 
skim, a artykuł w Monitorze był tylko rewan- 
żem na obelgi Kuryera, przeto oświadcza o- 
skarżyciel, że gotów jest katdego dnie zarzu- 
ty Kwryera powtórzyć, aby p. Breiterowi dać 
okazyę do skargi. 

Na to p. Breiter wzywa oskarkyciela, 


uje obrońca pp. Bindera, Sobiitza i Wielo- , 


im mózgu i sercu leniwem, który dzia- ; 


'choć był, nie podpisywał”. 

; Przy końcu dzisiejszej rozprawy Obrońca Ko- 
icha dr. Jakubowski postawił kilka wniosków, zmie- 
|rzujących do udowodnienia, że Koch po prostu nie 
„miał czasu na zajmowanie się sprawami Kasy 
ji że za wyrabianie pożyczek żadnych gratyfikaeyj 
| nie brał. 

: Dalszy ciąg rozprawy jutro o godz, 9 rano, 


List do Redakcyi. 


Szanowna Publiczności ! 
Z kchcem marca b. r. zapnkałam za po- 
,średniotwem znanej z uprzejmości Rwdakcyi 
i Przeglądu, dn sero szlachetnych, z prośtią o po- 
i moc dla bardzo biednego studenta, który wsku- 
jtek infHuency i kataru pluo utracił był wszyst- 
„kie lekcye, będące dla niego jedynym środ- 
kiem utrzymania. Majsc Śro rodzeństwa i matkę 
johorą od rodziców pomocy spodziewać się nie 
;mógł. Był więc w rozpacziiwem położeniu. 
zięki ofiarności Szan. Publiczności, składka 
wypadła nadspodziewanie pomyślnie i w prze- 
„olągu zaledwie 3 tygodni wyniosła pokażną 
sume 337 K. 50 h, która to suma przez Re- 
dakoyę Przeglądu wręczoną została dyrektorowi 
jtego gimnazyam. do którego ten chłopak 
| uczęszczał, 
i Za tę więc tak szybką, a z sero szlache- 
tnych płynącą pomoc, której biedny chlopiso 


H} 
i 


I 


i 


i zawdzięozaó będzie środki do dalszej pracy, 
|składam w jego imieniu, tak wszystkim ofisro- 
i dawcom jak i szanownej Redakcyi Przeglądu 
jej uprzejmość serdeczne Bóg zapłać! 
Liwów 25 kwietnia. 
Z poważanióm 

Anna Neumanowa. 
i Dopisek Redakcyi, Dziękując Szenownej 
| Autorae poco listu za życzliwe mlowa 
+wypowiedziane nam, zamykamy w poroznmie- 
niu z Nią powyższą składkę, a osoby, któreby 
| już wysłały pieniądze na ten cel, zechcą laska- 


ł 


i 


wie nem donieść, na jaki inny cel pieniądze 
„Swe przeznaczają. Redakcya „Przeglądu". 
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=R 
(Dokończenie. posiedzenia g 25 kwietnia). 

j Bardzo szerokie rozmiary przybrała wozo- 

|rajsza debata nad emigracyą robotników rol- 

inych do Niemieo. 

? Po kowisarzu rządowyra zabrał głos au- 


itor wniosku p. Pilat i wystąpił stanowczo 
t przeciw zarzutom ks. Stojnłowskiego. Intencyą 


mo każdemu, kto zna elsmontarny katechizm nasz | wytłómacza. Na list bowiem z 10 kwietnia 
polityczny, iż pierwotnie, mianowicie vówczas, gdy Í 1899 r., zapraszający p. Stapińskiego na pierw- 
gejm wybierał posłów do Wiednim, było sejmowe | 34e potiedzenie tego komitetu, zebrała się Ra- 


aby się spisa? po dżentelmeńsku i zgodził się | mówcy nie było to, by zbadać ile ludzi emi- 
na, odczytanie tu w sali owego artykułu | gruje z kraju, ale jacy to są ludzie, czy tylko 


Koło nawet formalnie macierzą delegacyi wiedeń-| dh nadzorcza stronnictwa ludowego i ona po- - Kuryera, w którym oskarżonego nazwsno „za” | młodzi parobcy i dziewozęta, cay też ludzie 
leciła Stapińskiemu, aby tem mandat przyjął. | wodowym oszozercą* i t. d. Jestto okoliczność  familijni, może nawet tacy, którzy tu ziemię 


skiej. Po besprawnem odjęciu sejmowi prawa wy- t 
bora delegacyi do pariameniu państwowego w r.) 
1878, niezliczone razy była stwierdzana łączność 
aciślejsza obu polskich Kół parlamentarnych, która 
też i pod względem formalnym wyrażał: się w tem, 
iż tak samo posłowie sejmowi, którzy nie pisstują 
mandatów posłów do Rady państwa mają wstęp 
wolny me posiedzenia Koła polskiego we Wiednin, 
jak członkowie wiedeńskiego Koła polskiego bywali 
zawdze bez przeszkody ra zebraniach sejmowego 
Koła polskiego. 

To ich prawo zwyczajowe, przez nikogo nigdy 
niekwestyonowane, nie jest objęte żadnym regula- 
minem tylko dlatego, że sejmowe Koło żadnego re- 
gulamina -— nie posiada. 

Posłowie, którzy służą Słowu Polskiemu za 
informatorów, podobno coś wiedzą o tym „intere- 
sującym ntosunku* solidarności pomiędzy wiedeń- 
akiem i sejmowem Kołem polskiem, o stosunku tak 
dawnym, jak dawno oba Koła istnieją — tj. od ich 
powstania. 

Ale i to podobno „fikcya* dla Słowa Polskie- 
go, które dziś całą siłą pary steruje ku rozbicia 
solidarzości narodowej i wszystkich instytucyj na 
tej solidarności opartej. 

~ Tw tej też myśli głosi Słowo Polskie, iż 
piątkowe zgromadzenia ma być „sądem“ Koła sej- 
mowego nad Kołem polskiem w Wiedniu — i nota 
bene poucza je zaraz, iż powinne wydać nań „wy- 
rok sprawiedliwy“ — ozytaj: wyrok w duchu życzeń 
Słowa Polskiego. 

Wiedeńskie Koło Polskie z pewnością nie 
obawia się „wyroku“ Koła sejmowego i może być 
pewnem Słowo polskie, iż z radością powitali kie- 


Poświadczy to prezes Hady p. Rewakowioz, | 
2) Że wstąpiwszy do komitetu, p. Stapiński 

ilekroć dowiedział się o jakichś nadużyciach, 

bynajmniej nie szedł na rękę byłemu zarządo- | 
wi, lecz nadużycia te ostro piętnował, to po- 

świadezą byli urzędnicy zarządu likwidacyjne- 

go pp. Majewski i Klein. 3) Co się tyczy owe- 

go kubana 100.000 zir. na bank parcelacyjny, 

to przedewszystkiem nie dr. Zgórski sam 

z nim się narzucił i Stap'ńskiego tą obietnieą 

przynęcii, lecz rzeez się miała tak, że pp. Sta- 

piski i dr. Deskur, dzisiejszy dyrektor tego 

banku, sami udali się do dr. Zgórskiego z pro- 

śbą o taką szbwenoyę. I dodać trzeba, że nie 

dr. Zgórski nie dotrzymał obietnicy, lecz bank 

paroelacyjny sam nie podjął wyznaczonej dia 

siebie subwencyi, bo otrzymał pieniądze z Ka- 

sy oszczędności pod wygodniejszymi warun: 

kami. 

W odpowiedzi na te wywody p. Breiter 
zaznacza, że Rada nadzorcza stronnictwa ludo- 
wego to są pp. Rewakowioz, Wysłouah i Sta- 

iński, więc naturalnie p. Stapiński rej prowa- 

iigdy chciał wstąpić do komitetu, to posie- 
dzenie Rady było tylko czczą formalnością. 
Byli jednak ozłonkowie stronnictwa, którzy 
odradzali p. Stapińskiemu mięszania się do li- 
kwidacyi Banku włościańskiego. Są to posło- 
wie Winkowski i Bojko. Ad 3) odpowiada p. 
Breiter, że nie mówił o kubanie w tej formie 
ordynaryjnej, jaką mu insynuuje dr. Lilien; 
lecz miał na myśli kuban w znaczeniu polity- 
cznem, nie materysinem. Chodziło o to, że p. 


dla oskarżonego przynajmniej bardzo !agodzą- 
os, niechże p. Stapiński tohórzem nie będzie i 
na odczytanie artykułu się zgodzi. 

,W dalszym toku tych obustronnych wy- 
wodów obr. dr. Dzisenberg ne życzenie prze- 
wodaiczącego formułuje jeszcze inne dowody, 
ofiarowane przez p. Breitera. Między innemi 
powołuje świadków na to, że Zarząd likwida- 
oyi odwdzięczył się p. Stapińskiemu w ten 
sposób, że jego tetciowi, wożnemu Rompemu 
dał 1800 zł. odprawy. % p. Zgórski przyjął 
go potem na wożnego w Banku krajowym. 
Podnosi obrońca krzywdy posiadaczy asygnat 
Banku włościańskiego, od których ta asygna- 
ty za marne pieniądze wyknpywali ludzie, 
wiedzący, że odnośne należytości będą potem 
ściągalne. Do takich pokraywdzonych należy 
oficyał pocztowy Zawałkiewicz, którego można 
wezwać na świadka. P. Stapiński o tych nad- 
ażyciach świadomie milozał, Pp. Daszyński, 
ks, Sapieha, Merunowioz, ks. Stojałowski, ma- 
ją wydać opinię co do tego, że działalność 
Stapińskiego w likwidacyi była zgubną dla 
ludu, a ks. Stojałowski opowie także, że p. 
Btapiński na wiecach fałszywie przedstawiał 
ludowi znaczenie Banku parcelacyjnego. Wre- 
szcie pp. Jaegermann i Jackowski poświadczą, 
że zgromadzony przez nich materyał dowodo- 
wy przeciw zarządowi Banku włościańskiego 
oddany do zużytkowania redakoyi Kuryera 
Lwowskiego, przepadł jakoś bezpowrotnie w tej- 
że redakcyi, 


rownicy naszej polityki parlamentarnej nastręczoną | Stapiński z łaski dra Zgórakiego zyskał nowy | nie & nie nie rozumie. Strona oskarżona po- 
im teras sposobność do objaśnienia opinii w kraju | środek agitacyjny i na wiecach ludowych mógł | stępuje tak, jak to zwykłą ozynió we wszyst- 
ową dyskuayą politycznńn w Laszej sali sejmo- się chwaLó: „Patrzcie ja się wystarałem dla kich swoich procesa"h, przerzuca punkt cięż- 
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"Glówna wygrana 
100.000 koron 
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| na B pr Losy austr, zakl, kredyt. ziemskiego II emisyi 
do ciągnienia 5 maja 
uprzedają po 2 koron i stempel 1 kor. razem 3 korony. 


| posiadają. Jeżeli do tej pory władze nie prze- 


Eris zapewne już nie wiele dat będą mogły 
xzebreó, gdyż pora przed 1 kwietnia najlepiej 


(Wezołeść). 


Sprawozduwca p. Władysław Wiktor 


Czaykowskzi w oztetesznem przemówieniu 


bronił wzicsków komisyi. Co się tyczy inicya* 
tywy p Sseduiawskiego co də organizacyi 
giełd prasy, to — zdaniem sprawozdawcy — 
nie me między temi obiema sprawami tak 
šeirlogo związku, aby je nierozdzielnie trakto- 
wać. Z tego samego powodu nie może mówea 
oświadozyć się 1a poprawką p. 
o wezwanie rządu, by badał przyczyny, które 


Ó è + 
redniawskiego 


popychają lud do emigracyi, jakkolwiek prre- 
ciw myśli zawartej w tej poprawce nie ma nio 


do zarznoenia. 

W głosoweniu przyjęto wnioski komisyi 
tudzież poprawkę p. Sredniawskiego eo do zba- 
dania przyczyń awigracyj, natomiast odrzucono 
poprawkę p. Średnitwskiogo co da orgenizu” 
ayi pośrednictwa pracy, tmdzież proponowaną 
przezeń rezolucyę O wezwanie rządu, by nie 
robił adnych utrudnień przy wydawaniu pa- 
szportów ludności wiajskiej, udającej się za 
granioę za zarobkiem. 

Po załatwieniu tej sprawy przerwał mar- 
szęłek dalsze obrady o godz. 3'/, po południu 
i polecił odczytać zgłoszone interpelacye i 
wnioski. 

Odrzytano wiąc wniosek p. Górki o u 
rządzenia biur pośradnictwa pracy przy wszyste 
kich wydziałnch powiatowych i wniosek p. 
Klemensa Dzieduszyckiego o wezwanie 
rządu, by jak najrychiej przedłożył Radzie pań- 
stwa projekt ustawy dotyczącej regulacyi indy- 
wiiualeego rozdziału kontyngentn wódczanego 
na zasadzie zupełnego równouprawnienia tak 
dawnych jak i nowopowstałych gorzelń. 

Imterpelacys waisśli: (Dr. Bednarski 
w sprawie ochrony przed sprzedażą złej nafty 
1 w sprawie kontroli sprzedaży nafty, p. Data 
w sprawie regulecyi Ropy i Wisłoki w powie- 
cie gorliekim i jasielskim. Nadto ten aam poseł 
interpeluja Wydział krajowy w sprawie gospo- 

rki drogowej wydziału powistowego w Gryg- 
bowie, w szczególności co do saniedbania dróg 
gminvych. À 
Następne posiedzenie dziś. 
n 


E | 
(12 posiedzenie z 20 kwietnia). 

„Posiedzenie dzisiejszo zagaił marszałek o 
godzinia 10%. Przy odozytywaniu spisu pe- 
tycyi zabierał ks. Stojsłowski aż trzy razy 
głos i popieral petycye: gminy Gławłówka o 
rezulsoyę Rudy, wdowy po nauczycielu Kro- 
kowskiej o zaopatrzenie, tudzież petycyę gminy 

winiarowy o obronę przed starostą bocheń- 
skim. Br. Brunioki popierał petycyę dyaków i 
trganisyów o polep zenie bytu. 

Z porządku dxiennego nastąpiło pierwsze 
czytania wniosku p. Klemensa Dziaduszy- 
ekiego o wezwsnia rządu, «by jak najspie- 
szniej uregulował drogą ustawy iudywidualey 
rozdział kontyngentu spirytusowego na dalszy 
okes rczpoczynający się kampanią 1900/901. 
Wnicskodawoa wskazał na to, ża po przyjściu 
do skutkn agody z Węgremi w roku ubiegłym 
wypowiedzianą została zasada, że indywidualny 
rozdział kontyngentu ma być w Przedlitawii 
samoistnie przeprowadzony, co jednak dotych= 
czas jeszcze nie nastąpiło. Cierpią na tem 
przedewszystkiem nowe garzelnie rolnicze, nie 
obdzielone jeszcze stałym kontyngentem. Stan 
ten spacza tondencyę ustawy æ roku 1888, 
która zastrzegając 30%, kontyngontu dla go- 
rzelni rolniczych (praecipuum), chciała wesprzeć 
tę najważniejszą gałęż przemysłu rolniczego. 
Przytem jednak podnosi mówca z naciskiem, 
że przy rozdziale kontyngentu należy uwzglę- 
dnić także obszer grunta, należący do danej 
gorzelni. a nietylko najwyższą produkcyę z 
ostatnich lat trzech. Tylko na tej zasadzie mo- 
że się staó zadość słusznym żądaniom nowopo* 
wstałych u nas gorzelwi rolniczych.—Wniosek 
p. Dzieduszyckiego odesłano do komisyi po- 
datkowej. 

Z kolei przekazała Tzba komisyi admini- 
stracyjnei wniosek p. Głórki o utworzenie 
przy wydziałech powiatowych bezpłatnych biur 
pośtednictwa pracy. Biura te miałyby głównie 
za cel wyrównać na, korzyść tak pracodawców 
jak robotników ten stan anormalny w naszym 
kraju. że są powiaty, w których jest brak ro- 
botnika, a znowu inne, w których robotniey 
nie znajduią zarobku. Wniosek ten jest w 
związku z omawianą wozoraj sprawą wychodź- 
twa robotników rolnych, ale nie ogranicza się 
do tej jedynia kategoryi robotników, lecz do- 
tyczy wszystkich zawodów. Biura, projektowa- 
ne przez p. Górkę, miałyby składać się z kie- 
rownika i komisyi zarządzającej x 6 ozłonków; 
a to 2 delegatów wydziału powiatowego, 2 s 
grona pracodawców a 2 z grona pracujących. 

Reprezentacyi powiatowej w Turce ze- 


|zwolono na zobowiązanie się do udzielenia z 


prowadziły jeszcze żadnych badań, to w tym | awolono na udzielenie imieniem 


funduszów powiatowych datku 60.000 

budowę kolei Sambur-Turka: Użok. ii 
Beprezentacyi powiatowej w Buczaczu z6: 

WO. l lom powiatn 

ki dla pożyczek, zęciągnąć się mających d 

gminę Buszacza w sumie 170.000 koron i przez 


nadeje się do tego. Oo się tyczy orgenizacyi | gminę Monastsrzyska w sumie 12000 koron. 


pośredniotwa pracy, któraj domaga się p. Sre- 
aniawski, to nie sądzi zcówes, aby możliwą 
była taka ocrgsnizacza, któraby obejmowała 
wszystkie zawody, lecz pośrednictwo musi być 
zawodowo podz'elane. 

W końcu dowodził p. Pilat, że skargi na 
zbyt rasły zerobek robotnika w kraju nie są 
całkiem słuszne. Przewatnie bowiem pracują 
robotnicy na akord, a akordowa zapłata woale 
nie jest niską, Faktem natomiast jest, że wy- 
datność pracy naszego robotnika jest bar- 
dzo małą. 

Ks. Niebyłowieo podniósł, że gdy 
przed kilku laty chłopi ruscy poczęli emigro- 
wać za Zbrucz, wtedy robiono dnchowieństwu 
ruskiemu zarzut, że ono temu winno. Owóż 
mówea konstatuje, żs był to zarzut niesłu- 
sny i że dzisiejsza dyskusya wykazała, iż 
tylko bieda i lichy zarobek wypędzają lud za 
granicę. 

Także p Wachnianin dowodził, że 
tylko fatalne stosunki ekonomiczne są przy- 
czyną wychodźtwa. 


czem zarzucał, że odpowiedź reprezententa į Podrucki 
Dr. Grek oświadcza, że tych wniosków | rządu jest bardzo Slartyczna i każdy może ją | Tenerowicza, 


sobie tłómaczyć jak zechce. 


P. Kramarczyk nie podziela zapatry- | powrócił do Lwowa i 


Gminie Osiek zezwolono na pobór opłat 
gminnych od napojów spirytusowych i piwa. — 
Bez dysknsyi przyjęto do wiadomości sprawo- 
zdanie: o zamknięsin rachunków fandnszów 
krajowych za rok 1898, o poborze krajowych 
opiat konsumcyjnych i o krajowych szkołach 
rolniczych zimowych. — Następnie załatwiono 
szereg petycyj. 

Godz. 1'/ą posiedzanie trwa dalej. 


KRONIKA. 
Lwów 26 kwietnia. 

Przykry fakt. Do kiasztora PP. Benedykty- 
nek łac we Lwowie, znanego z dobroczynności, 
zgłosiło się przed mniej więcej ośmiu laty troje 
wynędzniałych dzieci, pochodzących ze wsi, Przeło- 
żona klasztoru poleciła biedactwa te przyjąć i za” 
opiekować się niemi. Między dzieómi temi unajdo- 
wał Bię najstarszy, schorzały, a przeto przywieziony 
na wózku, czternastoletni wówczas chłopiec, Paweł 


| Podrueki. Zakonnice przyprowadziły go do zdro” 

Ks. Stojałowaki zabrał jeszcze raz! wia, a potem Pedrucki poszedł uczyć się stolaratwa 
głrs i polemizował z wywodami poprzednich | u stolarza jednego z folwarków klasztornych. Dla 
mówców, tndzież komisarzą rządowego, przy- dopełnienia następnie nauki, terminował jeszcze 


ucki na koszt klasztoru u lwowskiego stolarza 


Gdy się wyzwolił, pojechał do Wie- 
podobno w Paryżu, a zeszłego roku 
zgłosił się do klasztoru PP. 


dnia, był też 


wania, że tylko op'akane stosunki ekonsmi- Benedyktynek z zapytaniem, czy nie dostałby ro* 
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DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
Zlecenia z prowinoyi załatwiamy odwrotną poostą, 


za niego zakonice i ks. biskup Weber, otaczano 
80 czgle atmosferą szezerej pobożności, a Podrucki 
udawaj, że to na niego wpływ wywiera, okazywał 
Smruchę i przyrzekał żyć po bożemnu. 

Jednakże chytry stolarczyk, zepsuty do grun 
Słuchając zacnych nauk i życzliwych rozmów 
Meni, miał głowę nabitą rozpustą i począł być 
Względem ksieni wprost natrątnym. Gdy go ksieni 
akarciła gnrowo, Pedrucki w brutalności sv ej i cy- 


kie począł namawiać ksienię do ucieczki z kla- 


ru. Ksieni nskarżyła się na to przed ka, bisku- 
pem Weęberem, który też polecił ksieni, by go nie 
Wpuszczała do klasztoru, lecz wskazała mu, żeby 
Wrącał do nwego zawodu. Los zdarzył, że właśnie 
Wówczes, a było to w Btyezniu r. b., ksieni stre- 
e ukochaną siostrę, co ją tak przygnębiło, iż roz- 
Chorowała się, a ordynujący lekarz dr. Lukas z tru- 
m tylko zdołał zażegnać grożącą jej chorobę 
m CZTY Tak tedy ksieni, nagabywana ustawi- 
tznie przez Podruckiego, stała się jeszcze bardziej 
Iozdrażnioną i lękliwą, zwłaszcza wobec tego, że 
odrucki groził, że jeśli ona nie przystanie na jego 
ienia, on zamorduje ks. biskupa Webera i spali 
folwarki klasztorne. W swej niemocy nie pomy- 
lała ksieni o spesobie uwolnienia raz na zawsze 
intruza siebie i osób, do których on dyszał nie- 
Mawiścią, lecz właśnie chciała wpłynąć na niego 
lagodnością i dlatego nie wydała polecenia zamknię- 
CIA przed nim furty klasztornej. Podrucki ostate- 
mie spostrzegł, že nie nie wakórz, więc zmienił 
front i oświadczył ksieni, że ustąpi i wyjedzie, je- 
zli ksieni dopomoże mu do kształcenia się w śpie- 
Wie, gdyż posiada do tego głos i zamiłowanie. 
Sieni, tusząc sobie, że to uwolni ją wreszcie bez 
rozgłosu od Pod!ruekiego, dała mn dnia 21 sty- 
Cznia 4.000 koron, a Podrneki rzeczywiście wyje- 
eha? — i to do Wiednia, 
„ _ Atoli w Wiedniu — jak naszym czytel nikom 
Wiadomo — aresmtowano w Wielki Piątek braci 
odruekich, Pawła i Bazylego, jako podejrzanych 
° Bkradzenie kwoty 23.000 K. w fabryce Wezela- 
9w we Lwowie. Kradzież tę popełniono jeszcze w 
rudniu r. z. Otóż Paweł Podrucki, u którego 
šnaleziono 1400 K., oświadczył, że pieniądze te 
stal od pewnej opiekującej się nim osoby, a 
sprowadzony do Lwowa podał wyraźnie, że po- 
chodzą one od ksieni Kolumby Gabryel, 

Ksieni Kolnmba wyjechała w sobotę z pole- 
cenia ka. biskupa Webera do Rzymu na rekolek- 
£Je, aby powróciła do równowagi duchowej. Nie 
frawdą więc jest, co donoszą niektóre dzienniki 
Wowskie, jakoby ksieni wyjechała potajemnie. Nie 
Wyjechała też w stroja świeckim, lecz w habicie. 
Bajką wreszcie jest, jakoby Podrucki był 
bardzo przystojnym, a ksieni wprost olśniewającą 
Pięknością. Podrnoki jest pochodzenia niskiego, 
0 rysach grubych, ordynarnych ; ksieni zaś, osoba 
h Średnim wieku, jaśnieje raczej enotami, niezwy- 
lą szlachetnością, wykształceniem i tkliwością na 
niedolę ludzką, — aniżeli pięknością fizyczną. 

Mor Dzisiejszy biuletyn o stanie ks. arcybiskupa 

awskiego wydany o godz. 10ej rano opiewa ; 

o chwilowem polepszenin się, nastąpiło znów o- 

abienie akeyi serca, zapad po zapadzie mię po- 
Wtarza. Stan bardzo groźny, Dr. Wiczkowskt. 

Ks. metropolita Kuiłowski ma się dziś znowu 
gorzej ; Porusza się z wielkim trudem, pokarmów 
i "sig Prawie wcale nie przyjmuje, mówić nie 

z braku sil Stan wogóle jest zatrważający. 
z Odczyt Sienkiewicza. Bilety na odczyt Hen- 
yka Sienkiewicza „Bitwa pod Grunwaldem* będą 
od dnia jutrzejszego, tj. od piątku 27 bm., do naby- 
SIA w księgarni Gubrynowicza i Schmidta po eenie: 
10 K., 8 K. i 6 K. za fotele, po 2,K. za wstęp na 
falę i miejsca na galeryi. 

Odczyt odbędzie się w poniedziałek d. 30 bm. 
© godz. 6 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej, 

Po odczycie, jak się dowiadujemy, projekto- 
Wany jest raut w Kole literacko - artystycznem na 
Cześć Mienkiewicza. Wstęp dozwolony tylko dla 
tałonków Koła i ich rodzin, oraz dla osób zapro- 
fzonych, 


Wypadek w teatrze krakowskim. We wtorek 
Podczas przedstawienia „Dyletantów* w Krakowie, 
w połowie drugiego aktu, zaszedł niemiły wypadek, 

Wry na chwilę zdenerwował licznie zebraną w te- 
trze publiezneśó, bo groził niebezpieczeństwem po- 
Tu. Scena przedstawiała garderobę teatralną. Gar- 
toba ta, prócz światłami kinkietowemi, oświetlo- 
RA była też wielką lampą, zwisająca na lnianym 
Sznurzy, owiniętym pluszową wstążką. Lampa okry- 
była bufiastym, różowym abażnrem. Pod nią 
a kanapa, zarzucona dywanami. Na scenie znaj- 
dowały się właśnie artystki: panna Przybyłkówna, 
W głównej roli Ireny i pani Węgrzynowa w roli 
arderobianej. P. Przybyłkówna w chwili wypadku 
Miedziała na jednem z krzeseł, a p. Węgrzynowa 
Btala w pobliżn lampy. Ogień wszczął się wskutek 
zatlenią się, a następnie wybuchnięciu płomieniem 
Bbażnru, od którego prawie w jednej chwili zajęła 
SIĘ wstążka pluszowa, Smuga dymu i iskier wznio- 
się ku górze, ku dekoracyom. Na widok tego 
Publiczność zaniepokoiła się, powstała z krzeseł, a 
i cie osób nawet wyszło ooprędzej na kury- 
(x. Lecz przytomna pani Węgrzynowa zdołała 
brybko uspokoić publiczność i uczyniła wszystko, 
nie dopuścić do paniki, tymczasem zaś Btraża- 
Qy požarni zdarli płonący abażur i stłumili zapo- 
moo koca ogień na sznurze. Nastał więc rychło 
spokój i przedstawienie szło dalej, a po drugim 
akcie publiczność serdecznymi oklaskami podzięko- 
wala pani Węgrzynowej za skuteczne uspokojenie 
Przestraszonych widzów tego wypadku, a tem sa- 
mem za zażegnanie bardzo możliwej paniki i awy- 
ych wśród niej nieszczęść. 


Bank rolniczy. Wezoraj odbyło się dwudzie- 
zwyczajne zgromadzenie członków Banku rolni- 
PSO we Lwowie, które zagaił prezes, hr. Emil 
otocki, Imieniem Rady nadzorczej, złożył dr. P. 
„ibrowski sprawozdanie z czynności Banku za rok 
Ubiegły i zawiadomił o przyjęciu rezygnacyi dyre- 
tora Mikolagcha, oraz zamianowania dyrektorem 
P. Ksawerego Porcerego. Wreszcie wybrano pono- 
Wnie nstępujących członków Rady nadzorczej, 


Z Chojnie donoszą: W Przechylewie w po- 
e ezłuchowskim, gdzie mieszka ojciec zamor- 
owanego młodzieńca, jak donoszą Geselligerowi 
zburzone w niedzielę synagogę. Temaż samemu pi- 
SMu telegrafują z Czerska, że i tam w niedzielę 
wybite szyby w synagodze i w składach żydow- 
skich. Powstała wielka bijatyka między żydami 
chrześcijanami. Wmięszali się žandarmi i cięli 
gołymi pałaszami. Wiele osób jest rannych, wiele 
Aresztowano. Aresztowany Fryderyk Klebs nie jest 
"dentyczny z poszukiwanym żebrakiem z Koronowa. 
r JE. dr. Biliński, gubernator Banku anstro- 
WRgierakiego, przyjedzie jutro w południe do Lwo- 
tej 6el:m wzięcia udziału w obradach sejmu. Przy 
iwoq.y osobności dr. Biliński odbędzie inspekcyę 
filię ; ej filii banku, a w powrocie zwiedzi także 
Krakowską. 


wieci 


i 


- So O = 
"sty. Ksieni klasztoru, Matka Kolumba Gabryel, 
Poraczyłą mu roboty koło drzwi i okien w Lesie- 
Noach, należących do klasztoru, a nadto starała się 
TEmoenić Podrnckiego uezneia religijne, mocno nad- 
Wątione w czasie pobyta jego zagranicą. Rozma- 
Wiała z nim więc wiele sama ksieni, modliły Big 


Książę biskup Puzyna wyjechał wezoraj z Kra- 
kowa do Rzymu. Na dworen zgotowano mu serde- 
ezuą owacyę. 

Z wojska. General major Steinbrecher, ko- 
mendant brygady piechoty obrony krajowej we 


w atan spoczynku; zastępcą jego zamianowany 

pułkownik 84-go pułku piechoty Karel Weyher. 
Prośbę do magistratu zanoszą za naszem po- 

średnictwem mieszkańcy ul. Słowackiego, ażeby co 


ulicy z p-lecenia lekarzy okien mię nie otwiera, a 
tam, gdzia nie zachowano tej estrożności, zaszły 
wypadki febry malarycznej, 

Z akademii umiejętności. Cesarz zatwierdził 
ponowny wybór kr. St. Tarnowskiego prezesem 
akademii w Krakowie, 

Zakład sierót im księżnej Izabelli Sanguszko- 
wej w Tarnowie, istniejący od r. 1848, a obecnie 


bardzo pomyślnie, Ks. Eustachy złożył ostatnimi 
czasy 10.000 złr. w listach zastawnych na rzecz 
lego zakładu. Ogólny stan kasy w chwili zamknię- 
cia rachunkowego w dniu 28 lutego b, r. wynosił 
58.679 złr, 25 et. 
dzie 20 sierót Btałe utrzymanie, a 40 ubogiej dzia- 
twy spieszy codzień do ochronki pod opiekuńcze 
skrzydła „mateczek*, 

Rzekome otrucie neofitki. Dzisiaj rano roz- 
biegła się po mieście sensacyjna wiadomość, że 
onegdaj otruli tutaj żydzi neofitkę, Tłum uliczny 


falku. Pogłoska o otruciu neofitki nie ma Żadnej 

podstawy i tylko kilka niezwykłych w każdym ra- 

zie okoliczności dało powód do jej pewstanie. 
Przed kilku tygodniami przyjechała do Lwo- 


Lwowie został na własną prośbą przeniesiony ! 


Obecnie dostaje w tym zakła-; 


PRZEGLĄD z dnia 27 Kwietnia 1900. 


sześć ekonomiczna 


i Wiedeń, 24 kwietnia. 
(Z.) Wszystkie kategorye rent spadły dziś 
bardzo dotkliwie, najbardziej węgierska koro 
nowa, którą zamknięto kursem 9296. Jak wis- 
dome kilka lat temu misla ta renta prawie 
kurs pari, t. j. 100%. Powodem dzisiejszego 


| 


spadkn była wiadomość, że grupa Rotszyldow- | Odczyt cdbędzie się bezwarunkowo w ponia.’ 


ska obejmuje nową partyę 4/,-wej węgierskiej 


rychlej zasypano tam rowy wodociągowe. Od trzech | renty koronowej pe kursie "nsoznie niższym | 
tygodni już w mieszkaniach parterowych na toj | od obecnego, bo podobno po 89 za 100. (Przed ; 


| kilku dniami mówiono jeszcze o kursie 90). 
| Jeżeli więs grupa banków finansujących tę 
pożyczkę zechee zarobić na emisyi 2 a nawet 
3%, to w każdym razie będzie mogła ofiaro- 


| wągierskieh pociągnął za sobą takża obniżenie 
się kursu rent austryackich, aczkolwiek nie 
tak znaczne. Na targu walorów żelaznych na- 
stało pewne uspokojenie. Berlińskie sfery gieł- 
dowe zaczynają bowiem spokojniej zapatrywać 
się na możliwość konkurencyi amerykańskiego 
żelaza w Europie, przynajmniej w najbliższej 
przyszłości. Bądź co bądź i dzisiejsze jeszcze 
notowania kursn 
397, niższe. 


| Z niecierpliwością oczekują spekulanci 


procentowe, a obok Jak 
ogromnie spadł ruch na giełdzie po zaprowa- 
dzeniu notowań procentowyo 
najlepiej z wykazu w 


obrotów giełdowych. 


nioh „na sztukę“, 


kę z podatku od 
ciągu pierwszego 


Wiedeń 26 kwietnia. Correspondenz Wil- 
i helm donosi, że Cesarz przyjął dziś na ogól- 


|nych audysncyseh Izraela Aratsns, ojaa Mi: ' 


ahaliny Aratenównej, który przybył prosić Ca" 
| SBTZER O homo: w sprawie córki. 


| Kraków 26 kwietnia. Henryk Sienkiewicz 


|ma się znacanie lepiej i stanowczo do Lwowa 
, przybędzie w niedzielę rano lub wieczorem. 


| działek o 6 tej wieczór. 


Wojna w Afryce. 


Londyn 26 kwietnia. Lord Robosts donosi 
z Bloamfontein, że onegdaj wieczorem general 
| Polesarew przybył do Rzodexop nia psniósłezy 


i 


wać subskrybentem nową rentą po cenie taxt- |żaduych strat w ludziach. Kawalerya i konne: 
szej od obecnych motowań. Wzgląd na to | baterys wspomępały straź przednią, odepchnę: | 
skłonił wielu kapitalistów do pozbycia się | ły nieprzyjaciela i przyp'awiły go o ciężkie stra- | 
swych zapasów renty węgierskiej, gdyż speku- | ty. Nad ranem przekroczyła azgielska konnica ! 
zostający pod opieką 83. Felicyanek, nadesłał nam | lują na to, że przy subskrypcyi nabyć będą | rzekę Mcdder pod Velobznk, ałehy wedle! 
swój bilans, z którego się okazuje, że dzięki Bzczo-; mogli po tańszej cenie papier tej samej kate- | wskazówek Frencha, odciąć nispreyjacielowi 
drobliwości książąt Sanguszków zakład rozwija się; goryi, dający taki sam dochód. Spadek rent odwrót Boerzy jeduskowoż przerażeni poja-, 


wieniem się Fraccha, opuścili swoje stanowi- 
ska pcd Dewetsd*rp, gdzie natychmiast usa- 
dowił się gen. Hermside. Konni strzelcy pod 
Hamiltonem spędzili Boerów ze wszystkich 
wzgórz w pobliżu wodociągów, nie ponosrąc 
przytem żadnych strat. Brygada górali szko- 
okich, która pospieszyła dla wzmosnienia Ha- 
miltone przebyła w marszu 24 mil angielskich, 


| 


papierów żelaznych są o 1 do| W walkach o Dewetsdorp jeden oficer zginął, | 


i dwóch ofizerów i 22 Łołnierzy jest rannych, 
| Późniejsza depesza lorda Robertsa donosi, 


dowiedziawszy się o tem jął się grożnie gromadzić | tutejsi przywrócenia dawnego systemu noto- | że Bserzy cofnęli się z okolic Wepeneru ubie- | 
przed domem, gdzie umarła owa neefitka, a potem | wal kursów. Nastąpi to pojutrze, jutro zaś | głej nsoy i nad ranem uciekali w kierunku! 


przed kościołem OO. Bernardynów, dokąd przenie- | wyjątkowo notowane będą podwójne kursa t.j. kólnoono-wschodnim wzdłuż drogi do Lady- ` 
siono jej zwłoki i wystawiono w trumnie na kata- į 


' brand. Liczbz ich wynosiły 4000—5000 ludzi. 
| Londyn Do „Biura Reutera" donoszą z o- 


t 


h, okszuje sięibozu Bosrów koło Foursteenstreamu 24 bm:l 


; Anglioy nad razrem zaczęli bombardowaó obóx 
i Boerów z 4 duiał okrętowych i kilku dział 


t 


wa p. Elza Schmidt, córka restauratora Griinfel- ; kwartala r. b. przyniósł ten podatek wszy»t-! Armstronge ; strzelali granatami i szrapnelami 
da. Przeszedłszy na wiarę katolicką, wyszła była | kiego 309.202 koron, zaś w tym samym kwar: |lidytowymi Dotąd wyrrądzono nie wielkie 


cyonowanego w Brzeżanach, Przyjechała do matki 
będąe jaż chorą i ta choroba skończyła się śmiercią, 


z matką na czele nalegać na nią, Żeby przeszła 
napowrót na mojżeszowe wyznanie, czemu jednakże 
chora energicznie się sprzeciwiła, Wiadomość o tem 
naleganiu rozniosła po mieście służąca pani Grün- 
feldowej, będąca także katoliczką A poniaważ śp. 
Elza Schmidowa nie mo;ła jako katoliczka leżeć 
na katafalka w domu swej matki, żydówki, przeto 
zarządzono transport jej ciała do krypty kościoła 
00. Bernardynów. 

-To przeniesienie zwłok — rzecz dość nie- 
zwykła — dało też powód pospólstwu do  rozmai- 
tych przypuszezeń i domysłów, a 'że usposobienie 
ogółu naszego jest teraz i bardzo nerwowe i bar- 
dzo antysemickie, więe nie dziwnego, że wszelkim 
bajkom wiarę dawano. 

Do ognia dolewać oliwy poczęli sami żydzi, 
gromadząc się niepotrzebnie przed kryptą kościo- 
ła OO. Bernardynów w tak wielkiej liczbie, że mu- 
Siano zawezwać asystencyi polityi, a obecność poli- 
cyi i żydów dała znów tłamowi podstawę do oba- 
wy, że żydzi zamierzają wykraść zwłoki i pogrze- 
bać na okopisku. 

W chwili, gdy to piszemy, odbywa się zupeł- 
nie spekojnie katolicki pogrzeb śp. Elzy Schmidtowej. 


Humor w szkole. Dr. Macnamara, nauezyciel | między tymi galicyjskich 328, Płacono za galicyj- | rządza 7000 ludzi 
ludowy w Londynie, miał nielawno temu odczyt į skie woły średnie 62—64 kor., za krowy 50—58, | 


publiczny o humorze malców, uozęszozających do 
szkoły elementarnej. Oto kilka przykładów: Pewne- 
go razu był dr. Macnamara przy rozdziale nagród 
na egzaminie i miał do uczniów przemowę, w któ- 
rej życzył im, aby się w roku następnym dobrze 
prowadzili i nie czynili drugim nie złego. Chłopak, 
który imieniem klasy odpowiadał, rzekł: „Tego 
samego życzymy panu nauczycielowi“. Innym ra- 
zem znowu, powiada nanozyciel: „Jeżeli na stole 
postawię sześć szklanek piwa, a twój ojciec wypije 
jednę, to ile jeszcze pozostanie?“ — Żadna! — 
odpowiada chłopak. — „Jak to żadna? ty mój ko- 
chany, nie znasz najprostszych regał rachunków*. 
„Nie — mówi malec bes zająknienia — bo pan 
nie zna zupełnie mego ojca...* Albo znowu na 
lekcyi nauk przyrodniczych podniesiono kwestyę, 
cay możliwem byłoby, aby słońce świeciło w nocy. 
„Przypuśćmy — mówi nauczycie] — że chciałbym 
cię przekonać, iż słońce w nocy Świeci i że ja to 
np. widziałem. Cobyś na to powiedział?* Chłopak 
zamyślił się, a potem powiada: „Powiedziałbym, że 


pan nauczyciel był bardzo pijany“. — Na podobnej | 


lekcyi, na zapytanie, gdzie struś jaja swe składa, 
odpowiedział egzaminowany chłopak: „W muzeum 
szkolnem *. 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano +7, w p 
+6 R. Bar, 760. Podnosi się. Deszcz. 

Senet. (Z teki dekadenta). 


Na fioletowy dach mej duszy 
Fortepianowe kapią wonie; 

Ich szpada smutne światło kruszy, 
Które w latarni kwietnej płonie. 


Hippopotamy żalu kroczą 

Po menażeryi mych rozpaczy, 
Wyjąte osty mózg mój tłoczą. 
Rycząc dźwiękami stu kartaczy. 
W sadzawkę popielatej nudy 
Księżyc aksamit westehnień zlewa, 
A duszy mej zielona mawa 

Pije molowy ubsynt złudy. 

Z szelestem iskier słońce taBczy, 
Niejąc blask tęsknej pomarańczy. 


ol 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś wa czwar- 


tek (wznowienie) „Zie'ona wyspa czyli sto dziewic“, | stantynopolu otrzym 


opera komiczna w 8 aktach Lecoqna. W piątek po 
raz pierwszy „Panna żołnierzem”, krotochwila w 8 
aktach Curta Kratsa i Henryka Stsbitzera, przekład 
M. Sachorowskiego. W sobotę po południu „Małka 
Schwarzenkopf*, sztuka ze Śpiewami w 5 aktach 
G. Zapolekiej, wieczorem „Zielona wyspa czyli sto 
dziwie“. W niedzielę po południu „Nietoperz“, 
opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa, wie- 
ezorem „(łejsza*, operetka w 3 aktach Sidney Jo- 
nesa, W poniedziałek „Panna żołnierzem*, 


Colossemm pod dyrekcyą Ernesta Thorna, w pa- 
sażu Hermanów ul. Słoneczna 15. Codziennie wspaniałe 
przedatawienie, wystep największych artystów całego 
świata. Obecnie występ: Signora Ghezi, transformator ze 
swoją słynna komedya „Skandal w restauracyi.* Alfonsa 
Trio, żonglera, Allessandro Scari, Miss Kae, Schaeffer i 
Waldburg, La belle Viola etc. W niedziele i święta 
dwa przedstawienia. Początek o godz. 8 wieczorem. Bilety 
wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, ulica 
Karola Ludwika, 


Sprzedaż „Przeglądu”" dla dzielnicy Łycza: 
kowskiej urządsiliśmy w sklepie korzennym p. 
Czarneckiego. 


Na dwa dni przedtem mieli podobno krewni jej ; 


| 


za mąż za porucznika rachunkowego Schmidta, sta- | tale roku ubiegłego dochód z niego wynosił | 


! 643.616 koron. 
| Ostatnie notowania : l 
Kredyty austr. 22990, węgierskie 13400, 
Anuglobanki 12076, Uniony 14660, Bankve- 
reiny 13150, Iukuderbanki 113:86, Ludwiki 
100'65, Ozerniowieckie 138:00, Elbethale 12150, 
Renta papierowa 98'90, srebrna 9880, au- 
strygcka złota 9850, mustr. renta wał. 
98:60, węgierska złota 97-50, węgierska renta 
wal. kor. 9295, dukat 11-36, frankówka 1926, 
marki 23:67, ruble 2:50 —, po 
$ Targ na nierogaciznę, Wiedeń 24 kwietnia. 
Na dzisiejszy targ spędzono 4632 sztuk świń mło- 
dych i 5898 tuczonych świń węgierskich. Przy 


bardzo mdłej tendencyi notowano: prima 96 do 99 | 


hal., średnie i stare Świnie 88 do 94 hal., lekkie 


78 do 86 hal., młode 64 do 82 hal, — wszystko | atak Anglików, 
zą kilogram Żywej wagi, oprócz podatku kon- | nych. Straty Anglików nie SĄ ZNACZNE. 


sumoyjnego. 
$ Sprawozdanie tar 
hodowców i handlarzy bydłą we Lwowie. 

Targ lwowski 25 kwietnia. Z powoda 
ciągle malej konsumcyi mięsa ceny niezmienione. 
Płacono za żywy towar po 52—62 kor. za 100 kg. 
Cena mięsa w rzeźni przednie od 0.96—1.06 kor., 


| tylne od 0.96—1.04. 


Targ praski 28 kwietnia. Spęd 666 sztuk, 


buhaje 62—70 k. za 100 kl, żywej wagi. Targ 
ożywiony. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU ”. 


Kraków 26 kwietnia. Dziś od godziny 9ej 
rano odbywa się yrzesłuchiwanie drugiego 
oskarżonego,  dyrektora-referenta _ wieliskiej 
Kasy oszozędności, Floryana Nowackiego. On 
również powiada, że do winy się nie poczuwa, 
owszem twierdzi, że w sierpniu 1898 r. doma- 
gal się dochodzenia przeciw Kompitow', które- 
go uważa z» właściwego winowajcę. Jednako- 
woż jego żądanie śledztwa przeciwko Kompi- 


| 


towi, powtórzone w lutym 1899 r., nie odnio- i 
sły skutku i — jak twierdzi Nowacki —| 


wskutek tego mial Kompit czas na utkanie 
całej sieci intryg, aby jego i innych sprowa- 
dzió na ławę oskarżonych. 

Oo się tyczy t. zw. „kredytu dodatkowo- 
| go“, dostępnego dla osk. Wimmera, Linkera 
| i innych, a którego użyto do pokrycia nad- 
użyć, popełnionych w kasie, to, zdaniem No- 
wackiego, kredyt ten zostal uchwalony za wie- 
dzą i na życzenie p. Czeoza, który ze względu 
na stagnacyę w przemyśle krajowym choial 
w ten sposób.przyjść z pomocą osobom, mają- 
cym w Kasie pożyczki. 

Nowacki zaprzecza stanowozo, jakoby 
brał gratyfikacye, lub też dzielił się pieniędzmi 
pożyczonemi z Kasy z tymi, którzy pożyczki 
zaciągali, był on bowiem za dobrze sytnowa- 
ny, jako dyrektor Kasy; emerytowany bar- 
mistrz Podgórza, właściciel realności i kapita- 
lista, aby --- jak się wyraża — „dla brudoty 
i głupstwa! narażać swą spokojną egzy- 
stencyę. a À : 

Preset on również zeznaniom świąd- 
ków w śledztwie, jakoby utrzymywał stosunki 
z kobietami. Zeznał wreszcie, że bilanse fal- 
szował sam  Kormpit bez jego wiedzy, tem 
meig) wies na jego żądanie. 


godzinie 12 w południe kożądsozj 


przerwę. 

Nowy Jork 26 kwietnia. Herald donosi z 
Waszyngtonu, że amerykański poseł w Kon- 
ał telegraficzne polecenie, 
ę sułtana w sprawie 


d ił 
| aby odrzucił propozycy Zjednoczone odszko- 


żądanego przez Stany 
|doran. 5 

Neapol 26 kwietnia. W, nbeonośoi pary 
królewskiej, prezydenta ministrów  Pelloux 
i ministra oświaty otwarto tu międzynarodowy 
kongres przeciwgruźliczny: ) 

Wiedeń 26 kwietnia. Na międzynarodo- 
wym kongresie lekarskim, który się odbędzie 
w Paryżu, w sierpniu b. r. przedstawi wie- 
deński profesor Edward Lang rezultaty swo- 
jego chirargioznego sposobu leczenia gruźlicy 


plantacyi zdrowej skóry na miejsce chorej. 
Główne momenty tego leczenia będą objaśnia- 
me za pomocą demonstracyi, przyczem przed- 
stawionym zostanie członkom kongresu cały 
szereg już wyleczonych tym sposobem pacyen- 
tów. Na wozorajszych demoustracyach trgo 
sposobu leszenia. urządzonych przez prof. Lian: 
ga, byli obecni prezes gabinetu dr. Koerber i 
minister Boshm-Bawerk. ; , 
Wiedeń 26 kwietnia (pryw.) Neues Wie- 
ner Tagblatt donosi, że podwyższenie płac 
wojskowych ważne od 1 stycznia br. ma być 
obecnie zrealizowane, a płatniczy urząd woj- 
skowy otrzymał już polecenie wypłacić nad- 
wyśkę pensyi za czas od l stycznia b. r. 


PZ PA EZ EN r ROZ WA 


? 


kor. |a tyły się, aby na czele 1500 ludzi zaatako- 
wa 


gowe ogólnego Związku | że Boerowie zestali wyparci ze swych stano- 


skóry czyli wilka (lupus) za pomocą trans-; 


į szkody. Ceterach Boerów jest rannych. Straty 
t Anglików nie znan». 

Londyn 26 kwietnia. „Biuro Reutsra* do- 
nosi z Mszernu nod datą 24 kwietnia o godeg, 
10 wieczorem: Dotychczas wojska agnielskie 


;dsiałom Harta i Brabrnta energiczny opór. 
|Uperczywie krąży pogłoska, że Olivier przy- 


tyły wojsk Harta. 
Londyn 26 kwietnia. Times donosi z Bloem- 
fontein dnia 25 b. m.: Boarowie cofnęli się 
bez walki z pod Wepener do Ladybrand. Ogól- 
ne straty pułkownika Dalgety wynoszą 38 za- 
bitych i 132 rannych. 

Z obozu Boerów pod Da-Weta-Corp do- 
noszą pod datą 21 b. m.: Boerowie odparli 
straciwszy 3 zabitych i 12 ran- 


Telegram z Warrenton z 24 bm. donosi, 


nowisk gwałtownym ogniem dział angielskich 
i odnieśli znaczne straty, 

Londyn 26 kwietnia. Ztwmes donosi z Roode- 
kop, miejscowości odległaj o 30 mil na poła- 
! dnie od Bloemfontsinu, pod datą 24 b. m. Ge- 
|nerał Rundle doniósł za pomocą heliografu, że 
„nieprzyjaciel znajduje się w bliskości i rozpo- 


| 
| 


Daily Mail donoszą z Lanrenco Marquez 
'26 bin. Ubiegłej novy przedsięwziął nieprzyja- 
| ciel śmiałą próbę zniszczenia mostu koło Ko- 
| mati-fort; przeprowadzenie planu tego nie u- 
dało się z powodu alarmu, jaki zrobili Kafro- 
, wie. tego czasu posterunki na granicy 
! wzmocniono. 
j Daily Mail donosi z Kimberley pod datą 
| wozorajszę : Boerowie rozbili wozoraj nowy o- 
| bóg pod Windsorton. Siły wojenne składają się 


itu z samych powstańców. 


| ZEE z ECCE A 


HOTEL IMPERIAL 

pierwszorzgdny hotel, restawacya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

i Przyjechali dris 26 kwietnia. Hr. A. Skrzyń- 
|ski z Zagórzan. JE. hr. S. Tarnowski, W. Kozu- 
| bowski i L. Wiśniowski z Krakowa. Hr. F. Czo- 
|snowski z Ożomli. Kniaź R, Puzyna x Piadyk. E, 
| Skutesky z Wiednia. K, Czecz z Bierzanowa. E, 
| Robbel z Berlina. Dr. G. Lautin z Badenu, Dyr. 
EK. Voss z Biały. A. Schütz z Krakowa. Z, Win- 
| kreitz i S. Mantelnitz z Londynu, W. Ornheiser z 
| Budapesztu. F. Mamczuk z Warszawy, 


| HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWRON 
Lwów — Plac Meryacki, 
| Przyjechali dnia 26 kwietnia. Hr. J. Kory- 
| towski z Płotycz. W. Niezabitowski z Lanek. JE. 
Í A, Jaworski z Skwarzawy. Dr, A Dworski z Prze- 
|myśla. Dr, Z. Zoll i dr. W. Binder z Krakowa, S, 
| Białoskórski z Staj K. Kostheim z Niska, Hr. 
| Dunin Borkowaki z Mielnicy. A. Zaręba Cielecki 
lz Had nkowie. O. Schnell z Starych Brodów. Br. 
| M. Błażowski z Nowosiółki, Dr. J. Walewski z 
j Nossowa, T. Niementowski z Zbaraża. O. Saia z 
| Wysocka. T. Kraiński z Perespy. E. Rubesz z 
! Wiednia. 
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|) = ae EEC WA 
j HOTEL „VIGTORIA" 
ł Lwów — al. Hetmańska 8, 
| Pierwszorzędny hotel, supełmie odnowiony, s kom- 
| fortem urządzony. 
l Przyjechali dnia 26 kwietnia. Hr. Z. Tar- 
|nowski z Dzikowa. Rotm, hr. Koziebrodzki i P, 
' Popper z Wiednia. Radzea sądu M. Pilecki z Ko- 
i pyczyniec. Dr. T. Okuniewski z Horodenki, Wład, 
| Gurka z Rawy. M. Łempicka z Hohego. A, Bo- 
,niewski z Machnowa. J. Rzewuska z Dobromila, 
M. Mochnacka z Przystani, Mt. Snieżko z Lubelli, 
i J. Soniewieki z Kossowa. P, Mierzwińska z Roz- 
| doła. P. Wasilewski z Stryja, K. Guresti z Mogun- 
i cyi. Z, Holeżchowicz z Berlina. J. BRadziński z 
: Wołynia. A. Piątkowscy z Fodola ros. A. Cisłow- 
„Ski z Badapesztu. Z. Sochorowiez z Paryża. B, 
! Gradowski z Frankfartu. 


7 7”HOTEL FRANCUSKI 
Plae Maryacki — Lwów. 


Pierwszorzędny hotel s komfortem wraądzony, 
|pileneńska restawracya z pokojem do śniadań, 
cukiernia i frysyer w miejscu. 

i Przyjechali dnia 26 kwietnia. A. hr. Wo- 
` dzicki z Krakowa. M. hr. Rey z Przyborowa. Oz. 

' hr. Pruszyński z Fiume. 8. hr. Tarnowski z Snia- 

tynki. Z. br. Merta z Worochty. J. Tokacs z Bu- 
i dapesztu. M. Zamkiewicz z Dieszyna. K. Miihlner 

z Borszczowa, J. Schuppman z Nizzy, F. Krńftner 
z Pragi J. Pischinger z Wiednia. J. Weiss z Wie- 
dnia. Ks, J. Mandyczewski z Mikołajowa. A. Ma- 
komaski z Królestwa polskiego. E. BER 
. Horo- 
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*£ Pomorzan, S. Bogdanowicz z Dolinian, Z 
dyński z Zbydniowy. 


jeszoze się nie zbliżyły; Boerzy stawiają od- | 


NADESŁANE. 
Eabryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze te 
ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności. 


B£PNIA TOS Ł 


(rozpuszczalne białko mięsne) 
jest według orzeczenia najwybitniejgzych lekarzy 
„ideałem przetworu odżywczego“ dla 
chorych i słabowitych. Działa na nerwy wzmacnia- 
jąco i tworzy mięśnie. 
Dostać można we wszystkich aptskach i drogueryach. 


SOMATOSA "rizm Sier, 


„Reberans*, znakomity srodek wzmaeniający. 
Apteka, Wien I, Operngasze Nr. 16. 


Prof. Dr. Szymonowicz 


mieszka obecnie przy ul. Pańskiej 1. 4 
i ordymuje jak dawnisj 
w chorobach uszu i nosa. 


Sanatoryum 


(dem zdrowia) 

i Dr. Eugeniasza Wajgla we Lwowie przy ulicy 
| Hausnera I. 11, telefon nr. 678, przyjmuje chorych na 
stały pobyt, celem leczenia wszelkich chorób z wyjątkiem 
zakażnysh i umysłowyeh. Bliższe wiadomości dziela 
Zarząd. 


ATELIER DENTYSTYCZNE 

| Lwów, Hetmańska l. s 
składające sie z kilka oddziałów, w których wykonuje 
sie: plombowanie, wyjmowanie zebów bez bolu, wstawianie 
O w kauczuku i złocie bez płyty. "P 
H prowincyi nadesłane reperatury uskutecznią się 
| odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień. 

Dr. dentysta Wiktor Jankowski. 


Dr. Xalikst Krzyżanowski 


mieszka obecnie przy ul. św. Mikołaja l- Il. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
Bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papie- 
ry wartościowe i udziela na takowe zaliczki, 

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyi 
zagranicznych tak zwanych 


Depozyta schowkowe 


(Safe Deposits). 


Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie de- 
pozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie 
przechowywać można swoje mienie lub ważne 
dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od- 
dziale depozytowym. : 


i 
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Założony w roku 1853. 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


pod firmą : 
AUGUST SGHELLENBERG i SYN 


we Lwowie al Karola Ludwika 1. 
poleca do ciągnienia 15 maja b. r. 
PROMESY na 8%, osy austr. zakl. kred. ziemsk, 
l em. po K. 4za sztuke. Główna wygrana 90.000 K, 
PROMESY na 4, losy weg. Banku hipot po K. 4 

za sztuke. Giłówna wygrana 70006 HE. 
PROMESY na całe i połówki losów węgier. prem. 
z r. 1870 po K, 10 za całe, po K. 6 za połówki. 
Główna wygrana 200.000 Korem, 
a wzglednie połowa. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja”. Pre 
DAMArAtA roczna 3:40 we Lwowie, É. 3'60 ma 


| 
i 
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Lwów 26 kwietnia. (Z Izby handlowej). 

Obliczanie wedle nowego systemu w walucie koro- 
nowej za 100 koron wartości nominałnaj, z wyjątkiem 
losów, których kurs liczy się od sztuki. 

MAkcye za sztukę. Kolej gal. Karola Ludwika 430 
koron 100:50 do 10180 Kolaj Lwowsko- Czern.-Jasska 
. 137.50 do 18950. Banka hipotecznege po 
170.00 do 173—, Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 400 kor, do 75b—, Tow. budowy wa- 
gomów w Sanoku po 500 koron 95— do 9800. Brake 
dla kandłu i przemysłu po 400 k, —.— do — — 

Listy zastawne za 106 ko. Banku hipot. 5 
o 110-00 


do 9470, 4 proc. los w 56 lat 92:70 do 93.40, 
Obligi za 100 ko., Gal. fund. propinacyjnego 4 pro. 
96'10 do 96:80. Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 10%.00 
o —'—. Kom. Banku kraj. 6 proc. (LI emisyi) 100*00 do 
100-70. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
200 koron 9600 do 96'40. Pożyczki kraj. 6 proc. 102'00 
o —'—, 4 proc. z 1893 r. 9800 do 98 70, ta Lwowa 
po 200 koron 91:80 do 32:00, 
Monety. Dukat cesarski 11'84 do 11:48. Napoleon: 
dor 19'18 de 1935. Rubel rosyjski papierowy 25430 do 
258.40, 100 marek miensieckich 118'10 do 11860. 


e 


Wiedeń 26 kwietnia. 
Qukier (stale) 27:20. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spirytue niezmieniony 41'60—42'—-, 

Berlin 26 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austrygokie 84'45. Spirytus 49:70, 

Paryż 26 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentówa renta 101'07. Mąka („Fleur de 
Paris“) 26:95. 

Frankfurt 26 kwietnia. (Wozorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austryaokie 22790; kolej 
państwowa 13575; alpiny 0000; disoonte 
188:00; iaura 240 60. = 

Wiedeń 26 kwietnia. (Giełda zbożowa). (Kur- 
sa w koronach i po 60 klg.). Pszenica na 
na wiosnę 810—8.15, na maj czerwiec 8'06— 
808, na jesień 826-827; żyto na wiosnę 
0'00—000, na maj-ozerwioe ('15--7'17, na je- 
sień 731—732; kukuradzą na maj-czerwiec 
578—579, na czerwiec-lipiec 000—0'00, na 
lipiec-sierpień 589—691; owies na wiosnę 
0.00—0'00, na maj-czerwiec 6'35—5'37, na je- 
sień 569—570; rzepak ns sierpień 13:20— 
13:80; olej rzepakowy ma kwiecień-maj 34/,— 
35Y,, na wrzesień-grudzień 0000—0000. Uspo- 
sobienie silne. Pogoda: piękna. 

Budapeszt 26 kwietnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po BO kig.), Pszenica xa 
kwiecień 78)-—7'82, na maj 7'80—7:82, na pa- 
śdziernik 808—8'04 żyto na kwiecień 7'03— 
7'04, na październik 6'95 —6:97; owies na kwie- 
cień 506—507, na październik 634—65'36; ku- 
kurucza na me) 560—551, na lipiec 560- 
5'61: rzepak na sierpień 12 80—12'90. Oferty na 
pszenicę: mierne. Ohęć kupna słaba. Uspo- 
sobienie spokojn», Pogoda: wiatr i pochmurno, 


(Giełda towarowa). 


SORLEONE 


POWIEŚĆ 


Maryona Grawford. 
Tłómaczyła z angielskiego Zofla baronowa Hartingk 


(Ciąg dalszy). 

Malarze dowodzili, że z czasem można 
będzie go nabyć od wypalaczy, którzy ostatni 
awój zapas sprzedali przedsiębiorcy z Ran- 
doamo. Kamieni można było dostać w kamio- 
niołomuch, na czarnych gruntach, powyżej 
Camaldeli, ale nie było znów kamieniarzy w 
Santa Vittoria, a Gi, którzy żyli na górach, 
związani byli długim kontraktene z jakimś do- 
stawcą miejskim. ” 

— Cierpliwości — upewniał starszy maj- 


ster. -- Z czasem dostaniesz pan wszystkiego 
co potrzeba. 


Ponieważ mur mie był tak bardze pilnym, 
dan Giacinto, nie ohogo pomnażać kosztów 
sprowadzaniem z daleka materyałów budowla- 
nych, postanowił zaczekać. Tymczasem wyna- 
jął w Bronta ludzi de wycięcia krzaków x po- 
między drzew. Przyszli, ale bez narzędzi. Dał 
im te, które dzierżawcy Camaldoli znieśli 
pierwszego dnia i złożyli pod bramą. Ludzie 
z Bronte pracowali przez dwie godziny, potem 
przestali robić i rozłeżyli się spokojnie w słoń- 
eu, mówiąc poważnie : 

— Narzędzia nio nie warte, 
uiemi robió. 

— (o im brakuje? — spytał San Głiacinto. 

— Tepe są. Nie choą ciąć. 

— Mo je dajcie naostrzyć. 

— A gdzież tu szukać nożowników w oko- 
liey? Pojawiają się na dzień, dwa, i znowu | 


Nie możemy 


ruszają dalej. 
San Giacinto pepatrzył na nich zamy- 
ślony czas jakiś, potem zawrócił się i odszedł. 


Quax 


najnowsze czytanki tego- 
roczne z przykładami 
a także: 


Gw Eoleca aig 


f Jagiellońska 22. 


Przeprowadzenia 


Zaczynał rozamieć w orem rzecz. Ludzie nie 
choieli mu odmówić pracy dla niego, a nie 
śmieli spełniać powierzonej im roboty, mającej 
na celu wzmocnienie pozyeyi obronnej Camal- 
doli. San Giacinto, zabrawszy ze sobą kilku 
żołnierzy, powrócił na plac, kiedy ludzie ode- 
szli i sam, z siekierą w ręku, zaczął oczyszczać 
grunt z kolczastych głogów i tarni, pod osło- 
ną których uzbrojony złoczyńca mógł zła- 
twością podpelznąć niepostrzeżenie pod stary 
dwór. Codziennie peóświęcał temu zajęciu kilka 
godzin, aż pemyślnie ukeńczył dzieło. 

Jak tylko trup Ferdynanda został usu- 
niętym, mie brakło rąk ludzkish do roboty 
wewnątrz obejścia, tak, że do powrotu Orsi- 
na dokonano wielu ulepszeń i porządków. 
Lud syoylijski bowiem jest tak zabobonnym, 
że nie chce pracować w demu, gdzie spoczywa 
nieboszczyk. 

Wszyssy trzej Śaraseineseowie poszli 
wieczerem ma spacer do Santa Vittoria. San 
Giacinto i Orsino wzięli ze sobą wincze- 
stery, m Hipolit szedł z próżnemi rękami, 
w tył założonemi, podtrzymując tylko nie- 
kiedy rozwiane fałdy swego popielatego je- 
dwabnego płaszcza i rozmyślająg w duchu, w 
jakim też stanie znajdzie organy w starym 
kościółku. 

Wohodziłe się do wioski przez skiepioną 
bramę, opodal której, za załoraem góry, znaj- 
dowal się mały, pobielany kościółek, kryty da- 
chówką. Wyglądał ea newoocześnie, jakby świe- 
żo był ednowion”. Stąd wioska, zacieśniając 
się, spuszezała się ku wąwozowi, gdzie w po- 
śród snsłege rynku miała swój drugi własny 
kościółek. Bruk długe wyciągniętej uliczki 
był dobry, a domy były zbudowane mocno, z 
raasywnemi okusiarai i żelaznemi gankami, po- 
malewanemi na czerwono. Gdzieniegdzie widać 
było małe sklepiki. Apteka zaajdowała się na 
rynku, a w głównej uliczce sklep ogólny na- 
przesiw winiarni. Nowo zaprowadzona stacya 
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uranstalt 
J mit guter Verpflegung in den zur Anstalt ge- 
sj hörigen Hôtels (Kurhaus nnd Park-Hótel) 
J zu massigen Preisen, 
Bade-Verwaltung. 


PRZEGLĄD z dnia 27 kwietnia 1900. 


telegraficzna, utrzymywana przez posztmiatrza, 
mieściła się naprzeciw apteki, w dawnym, nie- 
wielkim poklasztornym gmachu, a dalej, już 
po za wioską. kwaterowali karabinierzy. Na 
żądanie San Giaciata, pięćdziasięciu szeregow- 
ców zostało ostatnimi dniami telegraficznie 
odkomenderowanych do Santa Vittoria, skut- 
kiem przedstawienia Orsina do ministra spraw 
wewnętrznych. Lud okoliczny grzeeznie ob- 
ehodził sią z żołnierzami i x» dwoma do- 
wodzącymi młodymi  efioerami, chociaż od- 
ezuwał ich obacność, jako nadużyaie praw 
miejscowych. 

Każda wieś włoska posiada swój omon- 
tarz własny, opassny murem. Tu miejsee spo- 
szynka, położone o jakie ówieró mili od ko- 
ściółka, po drugiej stronia wzgórza, a zatem 
niewidoczne , górowało po nad Camaldoli. 
Cztery szare, mietynkowane mury, na sueść 
stóp wysokie, zajmowały przestrzeń jakich 
pięciu akrów ziemi. Wchodziło sią do nich 
przez żelazną, pomalowaną bramę, naprzeciw 
której przyparta do muru, znajdowała się mała 
kostnica. Omentarzyk tea został uałożomy 
niedawno, tek, Że zaledwie parę czarnych, 
drewnianych krzyżów tkwiło w mogiłach, po- 
rosłych trawą i miczem nie przyozdobionyoh. 
Nie rosło tam żadne drzewo, ani kwiat, ari 
pnąca roślina, któraby przerwała szarą jedno- 
stajnośó suchego i zapylonege gruntu. Płaska, 
szeroko ocembrowana studzienka, znajdowała 
się opodal bramy. 

Trzej mężczyźni, rozmawiając, szli wolno 
pod górę, w ciepłych promieniach ohylącego 
się ku zachodowi słońca. Hipolit wyprzedził 
nieeo drugieh, bo miał chód lekki i szybki. 

— Oto jest omentarz — rzekł San Giasin- 
to, wskazująż wzgórze Orsinowi. — Tam też 
poshowano twego przyjaciela, Ferdynanda Cor- 


stawią mu pomnik. 


| 


f. d. ges. physical. diät. 
un. Wasserheilverfabren 


Frospecte durch die städt. 
Richter, Stadtrath. 


66” Foleca się E OTEL FRANCOT SHI „mre Maya we Lwow E 


jest najlepsze pożywienie dla dzieci chorych i polecany jest gorąco przez wszystkich 


się wszelkiego sig wszelkiego PókrownistwS z WAM z nim — ec 


Orsino. 


fałdów żałobnej sukni, dłońmi obejmując kola: 
no, na które ehyliła się jej głowa, jakby pod. 


— Mili braciszkowie i cały ród! — zaśmiał brzemieniem niepowstrzymanego bólu. Ryst 


się margrabia. 
stąć, siedzącą tam, jak posąg, pod bramą ? 

— To jakaś kobieta w żałobnym stroju, 
siedzi na wzniezisnia... 

Wszyscy trzej wytężyli oczy w tę stronę. 

— Prawdopodobnie wypoczywa na swoim to- 
bołku przy drodze— zauważył San Giaoiato. 

— Nie, siedzi na kamieniu.. a raczej ne 
ocembrowaniu studni i ma stopy spuszczone 
ka ziemi — rzekł Hipolit. 

— On lepiej widzi od mas — uśmiechnął się 
Orsino. — Nie wiem dlaczego ladzie wyobra- 
żają sobie, że ksiądz umie tylko dobrze się 
modlić. Hipolit ehodzi tak szybko po górach, 
jak każdy z nas obu, widzi dokładniej i je- 
stem Pwt że. strzelałby celniej od nas 
obu, gdyb 7 wziął rewolwer lub winozester do 
ręki, a mądrzejszy jest dziesięć razy odemnie. 
A jednak w osłej rodzinie uchodai za deli- 
katnego i nieudolnego, jak dziewczyna. Miał 
słuszność co do tej kobiety, Trzyma głowę po- 
ehyloną tak nisko, że prawie dotyka kolan. 
Co za dziwna postawa ! 

— Pewnie jakaś biedna kobieta, która po- 
showała kogos na cmentarzu może męża 
lub dziecko — zatrzymała się pod bramą, aby 
się pacierz za zmarłych — dorzucił Hi- 

olit 
3 — W takim razie sądzę, że modliłaby się 
klęcząco — zauważył Orsino. 

Prawie bezwiednie wszysey trzej przy- 
spieszyli kroku, oho droga szła pod górę. 
W miarę, jak się zbliżali, kontury kobiety 
owej: zarysowywały się wyraźniej na sza- 
(rym, omentarnym murse, na który słońce pa- 
dało w pełni. Były to przepyszne kontuty, 


leone, w dniu twego wyjazdu. Zapewne wy | pełne wyrazu i niemej tragedyi życiowej. Sie- 


działa na niskiom wzniesieniu, z jedną maleń- 


każdym razie nie bracia, bo zapierają 'ką stopą wysuniętą naprzód z pod ciężkich 


przy plaou Maryackim we Lwowie 
wzorowo urządzony. Pokoje od 80 et. 


lekarzy. 


„Qużker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 


— Ale ezy widzisz ową po- jej nie było zupełnie widać. Nie drgnęła na 


wet, kiedy trzej mężczyźni podeszli do niej. 

Orsino poznał Ooncettę, choć nie aj 
widzieć jej twarzy. Wyjątkowo szlachetny 
dźwięk jej kształtów zdradził ją, zarówno jak 
i alabastrowo białe, cudnie modelowane dło | 
nie, które widział wzniesione błagalnie ku so- 
bie tego ranka, kiedy w świtającym brzasku 
dnia stał w oknie, patrząc na wijącą się w bex- 
silnym bólu pod zeryglowaną bramą. Nie po” 
wiedział jednakże o tem San Głiacintowi, bo. 
nie ehciał, aby go dosłyszała. 

Ale Hipolit podszedł do niej, zanim brat 
mógł temu zapobiedz. Była to samotna i zbo 
lała istota, której nie mógł pominąć bez słowa 
pociechy. 

— (o oi jast, biedna duszo? — zapytał la- 
godnie — Czy możma ci w ozem dopomódz ? 

Nie poraszyła się zrazu, tylko „głos prze” 
siąkły bólem, wydobył się cicho i powolnie 
z pod cezarnysh, opadających aż ku ziemi fał 
dów narzuconej na głowę ohustki. 

— Bóg tylko jeden pomódz może tym, ec 
już nie żyją. 

— Ale ty żyjesz, moje dziecko — rzekł 
ksiądz, pochylając się ku niej ae współ: 
ezusiem. 

Zakryta głowa poruszyła się zwolna prze 
ozącym ruchem. 

— Któż jesteś ty, który mówisz o życiu ? — 
zapytał młody, złamany głos. — Czyś ty Aniol 
Zaarwychwstania? Jeżeli tak, to odejdź 
w spokoju z Matką Najświętszą, bom ja już 
martwa i nic mnie nie wskrzesi. 

Hipolit pomyślał, że jest obłąkaną i że 
może lepiej zostawić ją w spokoju. Brat i ku- 
zyn odeszli na stronę i ozekeli ga na drodze 
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i Posadzki deszczułkowe 


wszystkie wyroby stolarskie 
jako to: 


drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe itp. 
poleca FABRYKA PABOWA 


BEACLA: 
wielki wybór figur Najśw. arestida w EYE Qd dawien dawna zo swoj dokroci i zapachu znaną prawdziwą - BRACI WCZELAK 
Panny koleją, droga koiowy i w magica. HERBATĘ ROSYJ SRĄ w LWOWIE 
w różnej wielkośc, z zakładów zbioru majowego poleca HANDEL 13 i A EB 3 
arcystyczaych” Paryża i Mona = = = = = j oszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, dębowych i jaworowych 
Cr (SE! ARTUR KOŚCICKI w. ADAMO WICZA 3 a » ij w różnych grubościach i długościach. i ow i ; 
poleca > r w BRODACH na pograniszu rosyjskiem | 
F ; 5 
Księgarnia katolicka na T p y er dat funt „Familijnej“ bardzo dobrej . . 140 E saa KKRUAUPRRNRAKKE | 
. ka ki baas 1. pt UGA "Ar Gom funt „Melange do Moscau“ w oryg. opakowan. 250 © 
j A TO ul r ED MANC e funt „Imperial“ Cesarskiej w oryg. opak. 350 S „L. 2062300. Prześcieradła gumowe, 
DR Wal MIŁKOWSKIGGO Pa kil boa rl zyk AISE z | SE funt „Okruchów' z najlep. kerbat kwiatowych A ;| Hegary kompletne. 
1 1 ” pó 6 o c uj esz erbaty i RO Zaskemiła KAWA „CEYLON“ franca 5 kile Węże gumowe. 
w Krakowie. pół kilo ed 1.50, koniak kuracyjny od faj ZB DO 
Ae e DE © a: ema sabat Bum najlepszy od 1.20 '/⁄, Mt palase a E ROA ZOZ Części składowe do Hogarów. 
OLBRZYMIE najwcześniejsze tru Kakao holenderskie pół kl. 1.80. EO 


skawki John Bul, 100 sztuk 1 złr 


poleca dwór Bonarowka Mtrzy- ZTUKATERYE SUFITOWE 
zów. : : nowa i pa. MAGAZYN DEKORACYJNY 
WZW a= == "Także STORY samoczynne, drelichowe i pa- 

Sct i 4 tykowe 
| 2 kilograma kawy niezrównanej 1 na spłaty GzęŚCIOWe Aa a. poki TAa pa | 
MS dobroci, aromatycznej, do nabycia bez podwyższenia cen. pszej y : 
i wo w handlu Leonarda Solec- Najtańsze eno zakupma DRAMARI n wełniane i dy- 
kiego, Lwów Batorego %. 6 kig. woraczkij| wszelkich mo ch gatunk wanow u 
franko wysyłam do wszystkich miejscowości. d firdnck 8 7 DRUTY do schodów mosiężne i niklo- 

zyst ch miejscowosci || dywanów, ek, portyer, cho A i Lwów. pl. Halicki 1. 2. 

dników, kap, koców, kołder i 2 
REZ maa a 


der na = 


piękme w toale 


J.Sliwiński 
WE LWOWIE. 

_ Mieszkanie do najęcia, willa w ogro-| 
dzie ul. Pańska l. 5, 7 pokoi dużych, 3| 
dla służby, kuchnia, spiżarnia, pralnia od; 
lgo czerwca. | 
kjy borna kawa pól kilo 75 ct. „Sy” 

YW ryusz* ul. 3 Majs L 2 Lwów. 
>... Sprzedam realność 
koło parku stryjskiego. Adres: Interes 
poite restante Lwów. Pośrednictwo wy- 

kluczone. 

Chlewnia zarodowa Bortniki — 
poczta i kolej w miejscu ma na zprzedaż 
prosieta 8 tygodniowe ky! krwi York- 


sihre kmurki po 14 zł., loszki 
po 12 zł. Zarząd dóbr. 


W Hulczu 


p. loco, stacya kolei Bełz są de 
Rych z zarodowej chłewni PG krwi 
rasy Yorkshir loszki 5,6, 7mio 
miesieczne w cenie 242, 24, 26 złr. 

Bliżaza wiadomość u Zarządu dóbr. 


Spsspany 


sortowane 


Wszelkie listy i 


Hagazynu 
Lwowie, ulica 


| 

Poszukuje posady ogrodniki chmie- 
lars lab leśnik. Na żądanie obejmie po- 
sade zaraz. Z. ML. poste rest. Sądowa 
Wisznia. 

„Rowery z z najlepszych fabcyk najtac 
niej tylko w handlu Ed. Hawranek 
Lwów. 

Biuro nauczycielskie 
Heleny Skowrońskiej 
w Krakowie 
przeniesione na ulicę Kapu- 
cyńską 1. 3, 

Meek w powiecie Stanisławowskim, 

obszar 566 morgów zaraz do sprzedania, 


niego, Liwów 25, 


Wiadomość: Bióro Gazet Olszewskiego we 
Lwowie. 


Farby artystyczne et 


do każdego malowania 
Płótna malarskie 


ch perakich i oryental- 
i» anów i portyer. Wy-f| 


ków, po bajecznie niskich cenach. 
lllustrowane ceüniki gratis I frango. 


naleł 
Do zarządu Wiedeńskiego 
Przemyśl ul. Mickiewicza 1. 4. 


Kapłanom i czciciołom N. Maryi P. po 
leca się na miesiąc Maj dziełko p. t. 


„0 Czci Matki Boskiej w Polsce" 


ks. W. Mrowińskiego T. J. 


Nabyć można pod adresą: Wna Ahga- 
rowicz, kierowniczka szkoły św. Anto: 


bnie oprawnego egz. 1 zir. 5) kr., z prze- 
syłką pocztową o J0 kr. więcej. 
ZWT TEZ aa] 


39 


handel sukna 


TAPETY najnowsze okacy 


Rd 


RE RSW a, a | 
KT RBATA z BBODÓW! 
A, GE 
ŁZĘ AJ wę A £ 


> 


i Bri Wiwi 
oddział dla pra- : 
Wysiowii 


re: ARJ adresować 


„AD LOUVRE“ we 
BSykstuska 1. 6. Filia ; 


SAPO 


przez 


ul. Kurkewa. Cena ozdo- 


HANDEL HERBATY 1 KAWY 


wa Lwawin, piae Maryaski i 
poleca 


HERBATĘ 


zbioru majowsgo ! 


pa kl. Congo zł, 1.60|każdej stac Eag 4%, kilogr. 
uchong czarna 


Kaysow Czarna 


prleca 


nda Riedla 


polana azjiopsze gałanki 
K A.W Y 


nt oaran, 


manka 
która roswyla franko opłatone do 


"u 


oz 


— sbiórmajowy B,— |Portorioo . . TE pól k. —,90 
4.-- |(laba grubo złarm. 9.50 „ =, 

Melanga ds Load. 4.— Osylos sialona  10— , '1— 

herbacin- » „przednia 1040 „ 1.04 

„PA » mf. xiarm 10.75 „ 148 

zajlap- „perłowa 10.76 „ Lou 

Bzych herbat . 1,60! Mocca arab, erom, 10.79 a 1.03 

Jarn złota 10.75 „ 1.64 


aa RY 


Gpakowanie nie lieay Się: 


Zamówienia a prowincgi sysyłą się odwrotną pocztą, 


MENTHOL 


(Maéó Sapomentholowa) ` 
[ | nacieranie ból uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza) Zgqzę 
w Radomyślu koło Tarnowa. 


Lwów, Podzamcze ul. Św. Marcina. 


Ogłoszenie konkursu 


Prezydyum Magistratu kr. stol. m. Lwowa rozpisuje konkurs 
na posadę kierownika (kierującego inżyniera) zakładu wodociągo- 
wego z płacą 4,300 koron rocznie. Posada ta zastani» nadaną pro- 
wizorycznie na rok jeden, po roku zaś nastąpić może stabilizacya. 
_ |Mianowany stale kierownik wchodzi na etat służbowy z wszelkiemi 
-prawami urzędników gminy. 

Podania należycie os'emplowane, z dowodami ukończonych 
i studyów politechnicznych w dzisle iużynieryi lub mechaniki, ze 
jjeeiadeotwami z dwóch egzaminów rządowych, 
;|przekroczenia 40 roku Życia, tudzież z udowodnieniem dotychcza- 
||sowej praktyki, bądź jako inżyniera budowy, bądź jako inżyniera 
; [mechanika o ile możności przy wedociągach, należy wnieść do 
Prezydyum Magistra'u najdalej do końca kwietnia 1900 roku. 

Bliższych informacyi udzieli IX Departament Magistratu (ra- 
tusz, parter) w godzinach urzędowania. 


We Lwowie 11 kwietnia 1900. 


Małachowski 


35—47", oszczędności waj 


przy kotłach parowych. 


FRuszty patentu FLudlicza 


dostarcza 
„Fabryka maszyn Perkun" 


ul. Hetmańska 12 I DNO R ZAZNA 


| 


| 
| 


z dowodem nie 


Biuro techniczne dla zamówień : Lwów 


(huszki gumowe. 

Seręvi cynowe. 

Odeiąganze do mleka. 

Ochraniacze piersi. 

Flaszeczki do karmienia dzieci. 

Pypki do ssania, 

Worki na led. 

Rozpylacze do proszku i do płynów 

Wstrzykawki szklanne, ksucznko- 
we i cynowa. 

Wzierniki szklenne, kauczukowe 
i celluloidowe. 

Wstrzykawki do morfiny. 

Wianki maciczne. 

Suspensorya bawełniane i jedwabne 

Aparata inhalacyjne. 

Poduszki gumowe. 

Katetery i Bougies. 

Wate opatrunkową oczyszczoną. 

Watę karbolową, salioylową, jodo- 
formową. 

Gazę jodoformową. 

Flsszki dla chorych szklanne, 
kauczukowe. 

Baseny dla chorych blaszane pos 
duszkowane i poroelanowe itp. 

poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 1. 38. 
NAIR 7 DILINI 


Dostać można w każdej większej aptece NJ krg FTSE d z g 
po cenie: Słoik próbny | Kor. 40 hal. da pE ż i z E A 
słoik duży 5 kor. 29 ma < x EA 33 
Po otrzymaniu należytości lub za za- 6, Ś 3 cl geg 
liczką wysyła wprost 2 razy dziennie 4, $ Cz s; piis ż EEE 
apteka w Radomyślu koło Tarnowa. > Ka dp + n ed F >. 
aj piniad agaon pra do A % te, Tp © 3 a każ 
na przekaz al. a na przesyłką ofrann- JĄ Pó, ©: ze 5 
kowaną 60 hal. AW az, O B o SĘ LEr e 
Na aloik próbny z przesyłką franko | KŻ e R „e -S EPE H 4. fi = 
kor. 85 hal, N © MŁ KŻ KŻ / cd BĘ po F à bza 
Celem ochrony przed naśladowniotwami U 74 d = ot*ią 5 3 Es 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wy- tę 4 SEARE 2 HTE f 
robu Eugeniusza Matuli* i przyjmować tylko N 4 25 BIJĘ © sE SRR 
oryginalny w opakowaniu, jakie przedstawia NY i | wl R N 


rysunek zmniejszony tu obok i znajdująey. 


istniejący 


Proszę czytać ! 
HE” Czasopismo kwartalne "$E 


szniewskiego, iego, Radyka i Trauczyńskiego. 


Mo P. T. właśotosii koni I 


i towarów wełnianych § 
pod firmą t 


JAN WALLAGE i SYN} 


Lwów Rynek 33 
poleca sie. 
Na I-em piątrze 


r | Skład sukna na 
jo KONFEKCYE DAMSKIE 


na błejtramach i na metry 
PENZLE włoskowe i szczecinowe. 
Palety, Kasetki, Olejki, Wer- 
niksy it. p. it. p. 
poleca 
po cenach najniższych 


Aloizy Hiibne 


Lwów, Rynek 38. 
[EJ 5 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowski. 


dywany i portyery 
tudzież wiele resztek chodni: 


Wykaz towarów 


specyalnego skłedu artykułów gospodarczych i składu fabrycznego 
tarb, lakierów, pokostów itd. itd. 


firmy: 


ALOJZY HÜBNER 


Luów Rynek l. 38 


pa Ilgi i IIIci kwartał już wyszło z druku i jest do dyspo- 
zycyi Szan. P. T. Publiczności. 


Na łaskawe żądanie wysyłam gratts i franko. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


Parasolki 


Parasolki kolorowe 01 1.50. 
Parasolki czarne od 250. 
Parasoiki koronkowe od 4.50. 


NA SEZON 


Lakierm kapeluszej; EC 


granatowy, czarny, czerwony, Bor Parasodki deszczowe od 2.50. 

deanx, żółty, kremowy, zieleny |Parasole deszczowe od 150. 
Skład fabryczny, towar świeży, 
ceny fabryczne, wybór olbrzymi 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plas Maryagki 8. 
_(róg E Hetmańskiej.) 


poleca 


| Alojzy Hübner 


Lwów, Rynex 38. 


Najwiekszy wybór dar na konie, tudzieś 
dywąnów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły I łóżka itp. 

aA 


aaie sie w składzie dów, „Au, 
uvre we Lwowie, ul. Sykstnska Nr. 
%. Filia: Pizemyśl ul. Miekiewicza 4. 


ET Narodowa Stanislawa Manieckiego i Ski — Lwów, ul, Kopernika l 9. 


